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Zniżono prenumeratę na „Nową Refor­
m ę 1 o 8 koron rocznie.

Szczegóły w  nagłówku dziennika.

Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi, którzy da 1 lutego b. r. 
wniosą  ̂przedpłatą, otrzy^dM O C ^ p ła tY lie  
pierwsze arkusze (io d ld ic O  pow ieścio ­
wego (Opowiadania żołnierskie Adama Ko­
sińskiego), które wyszły w styczniu.

i  t  r « J  f c  *•

K r a k ó w ,  30 stycznia.

Niedawne to Cza8y> sam wyraz
„■trajk" przejmował dreszczem ludzt, którzy, 
będąc sytymi i odzianymi, nie mogli, a częściej 
ni, Ckeieli zrozumieć biedaków, głodnych i li- 
cho odzianych DaiB'ai strejki przestały już być 
straszakiem na zzkamieniałych egoistów, a stały 
się lyguałem alarmowym, wskazującym, że 
w olDrzymiej organizmy, społecznej na tern lub 
ow er poi® okazują się pewne mniej lub w ęeej 
bolesne niedomagania To też gdy w zagłębiu 
wę lowem śląsko-morawskiem, a następnie w pół 
n cno-zachodnieb Czechach wybuchnął strejk, 
spo;eexeóstwo wiadomość samą przyjęło spokoj 
nie a później w miarę nadchodzących informa­
cji* zaczęło sobie wyrabmć objektywny sąd o
tym wypadk"* ,

Nie potrzebujemy zaznaczać, że sympatye lu­
dzi, stojących na ubocza, zwróciły się na stronę 
ueiaiionyeh i broniących słusznej sprawy górni­
ków, natomiast uważamy za okoliczność wielce 
znam ienną, że tym razem rząd wobec strejku- 
jp,cych poszedł zupełnie irnem i, niż dawniej to­
rami. Mamy jeszcze w di.ii żej pamięci wypadki 
i. Biały, g d /d o  strajkujących robotników prze 
mawiano strzałami z karab.uów, gdy rząd a p r i

«o f  stawał po stronie pracodawców, robotników 
zhs uważał za występnych burzycieli porządku 
pjublieznego i ładu społecznego. Obecnie wooec 
uięćdziwięciu tysięcy strajkujących górników 
w ładze -z  jdu - e  zajęły nietylko stanowisko bez- 
sftrpnne^ ale n awet M a g h  fw m e do—m a '  < 

m a, zupełnie zresztą uzasadnioną, sym 
ą.

K-ó.usta.ując ten fakt, nie myślimy czynić wy- 
r**tów popraednim przedstawicielom riądu , u- 
^Ażamy tylko aa obowiązek bezstronnej publi­
cystyk' wyrazić aznanie dla tych, którzy nie 
8t*winją tamy nowym prądom, wiedząc, że to 
na nic się nie zda. Ale wypłynął tu na po­
wierzchnię f»l życia ekonomicznego dragi bar 
dzo charakterystyczny i wprost jaskrawy objaw. 
Oto gdy rząd wysyła na terer walki z różdżką 
oliwną pokoju ministra sprawiedliwości S p e n s 
B o o d e n a ,  który, jako oyły namiestnik Mo 
raw, zna tamtejsze stosunki dokładnie, gdy ro­
botnicy okazują pojędnawcze usposobienie i chcą
przystąpić d o  rzeczowych rokowań -  w takie,
M + U *  kop.li"  SSSSS
mterer, przemysłu, kraj®, 1wokackiemi) wjbec 
zasłaniają się krucz a , 8ję z wyniosłą 
rządowego delegata zachowują ^  ^
obojętnością. a z robotnikami . k tzrzv
rokować! Tak dzisiaj do g.
Wczoraj jeszcze głosili o sobie, że n * 
larów, na których spoczywa bezpiecae P 
•twa i kraju. . ,

Oburzenie powszechne zwróciło się przeciw o 
baronom kopalnianym. Wspomnieliśmy wcz°r*J’ 
że w Wiedniu krąży okólnikowa odezwal . „ _ *  
w
§órnikó

w w ieau ia  ».rąz~ okólnikowa
gorących słowach podnosi słuszną sprawę
rn ik ów , * którą podpisują ludzie, nieposzla o-

wanej lojalności. Wymieniamy bez planu nastę­
pujące nazwiska: Poseł do Sejmu i profesor u- 
niwersytetu wiedeńskiego F i l i p o w i c z ;  profe­
sor uniwersytetu C h r o b a k ;  dziekan wydziału 
teologicznego dr. E r h a r d ;  p r z e m y s ł o w c y  
i w ł a ś c i c i e l e  f a b r y k  K u f  f l  e r  i R e i c h l ;  
rektor uniwersytetu dr. N e u m a n n; dyrektor 
banku W i t t e l s h b f e r  i t. d. Ci chyba socya- 
listami nie są.

W ładysław Zdor.

W  b a g n i e .
&ZKIC p o w i e ś c i o w y .

(Ciąg dalszy).

W stał i przeszedł się kilka razy po pokojn 
•Jla odegaania pcsęnych myśli.

W tem posłyszał oigłos dzw onka, potem 
*Zmer rozssów, hałas wielu sfąpań Coby to być 
‘hogło? prawdopodobnie żona, ja k  to często 
byw a, obudziła się, przerażona przykrym snem 
* posłr po doktora. Ale wrzawa nie cichnie i 
hie oddala się , owszem rośnie i zbliża się. Naj­
wyraźniej k iLU ludzi idzie niego. Lampy 
elektryczne zapaliły si 5 w sąsiednich pokojach 
?fzwi się otwarły i ujrzał kilku wojskowych 
'*órzy, stąpając na palcach, kierują się ku jego
Kabinetowi.
, Ogarnął go gniew wielki. Nie ma takiego in- 
ł,,esu, dla któiegoby Udzie mieli prawo zakló- 

C|ó jego sen! Teraz już napewno nie zaśnie do 
riUa.... Cóż to za nies«częliwy dzień!
, Bogtąpii naprzód i stanąwszy na progu, z roz- 
Użuieniem zwrócił się do kamerdynera, któiy 

zo św iecą, w negliżu, szedł na przedzie. Jnż 
T j g o ,  że niósł świecę, chociaż pokoje możoa 
f  ° oświecić elektrycznością, widać by ło , że 

stra<sił g ł0Wę.
Jak  mogłeś opuszczać tych panów 7 Wiesz, 

ż« bie gyp am w nocy.
Kiedy kazali — odparł lokaj nieśmiałe, 

jakby chciał dogodzić jednej i drugiej stronie

Z K a r w i n y  otrzymujemy następującą ko- 
respondencyę :

K a r w i n a ,  29 stycznia.
Karwiński rewir górniczy, obejmujący siedm 

szybów, z których pięć. a mianowicie: „ Jan u, 
„Karolu, „Tiefbauu, „Franciszka0 i „Henryk" 
należy do hr. Larischa - M oenicha, dwa zaś: 
„ G a b r y e l i  „Hoheneger" do arcyksięcia Fry 
deryka, na niewielkiej stosunkowo swej prze­
strzeni daje zatiudnienie około 15-tu tysiącom 
robotników. Z chwilą wybuchu strajku górni­
ków w okręgu ostrawskim i w czeskich rewi 
rach kopalnianych, wśród karwińskich górników 
rozpoczął się cichy, nieznaczny ruch- „Staw­
ka" — jak tu górnicy nazywają strejk — za­
skoczyła ich niespodziewanie, bo strajkujące o- 
kręgi w przygotowaniach do strajku zdawały 
się zapominać o rewirze karwińskim, i dopiero 
w ostatniej cnwili rozrzuciły pomiędzy tutej­
szych górników swoje odezwy. I zanim górnicy 
karwińecy zdołali zuryentować się w sytuacyi, 
zjawił się w Karwinie siiny oddział żandarme- 
ryi, który wraz ze sprowadzonym r Cieszyna 
pierwszym batalionem 54 pułku pieehoty obsa­
dził wszystkie szyby i dał górnikom do zrozu­
mienia, że właścieirl) i urzędnicy kopalń uw a­
żają strejk w tym rewirze za rozpoczęty. — 
Z chwilą obsadzenia szybów przez wojsko i 
żandarmeryę, 2000 górników zaprzestało robo- 
ty, a pozostali porozumieli się nawzajem i u- 
znali za stosowne przyłączyć się do innych re- 
wirów, jnż strajkujących, oznaczając przytem 
dzień strajku na 1 lutego. — Dodać oależy, że 
stosunki ekonomiczne górników w Karwinie są
0 wiele -lepsze, niż w rewirach górniczych cze 
■‘lich , lub w okręgu ostrawskim.

I Kopalnie węgla w Karwinie pod w^eledem 
bkepićczeń^twa żyda  górników należą do tak 
zwanej drugiej klasy, czyli do najniebezpiecz­
niejszych, ze względu na iliść gazów, jaka wy­
twarza się wciąż w tutejszych szybach; to też 
życie górników w podziemiu jest niesłychanie 
prsykre, bo w każdej chwili górnik może chęć 
zarobku żyeiem opłacić.

Natomiast należy Karwina do miejscowości, 
w których wszystkie produkty są niesłychanie 
tanie, a najlepszym dowodem tej taniości, tak 
p^mieszkań, jak i ar>ykułów spożywczych, jest 
fakt, że prawie każdy górnik, który przez kil­
kanaście lat pracował w tutejazych kopalniach 
mimo skromnego wy ni grodzenia, może zaowczę’ 
dzić sobie grosz na kupno domu i kaw ałka o- 
grodu, zabezpieczając się w ten sposób n sta' 
re lata.

Pomimo to górnicy karwińscy nie są zadowo 
leci. „Hajerzy“ czyli kopacze, którzy za t. zw 
pańską szychtę czyli dzienny zar.bok otrzymuia
1 złr. 25 ct. przy 10 godzinnej pracy, lub któ­
rzy na akordową robotę mogą zarobić dziennie 
najwyżej 3 zł r ,  uważają swój zarobek za zbyt 
mały wobec niebezpieczeństwa, na jakie nara­
żają swe życie, a tak samo zapatrują się na tę 
sp ra w : „wozacy", pomocnicy taczkowi, dziew 
częta i robotnicy taczkoni, przyczem wszyscy 
tu  lerdzą, że 10 godzinna szychta, czyli praca 
dzienna, zbyt wyezerpuje ich siły fizyczne. Wo 
bec tych zapatrywań góiników karwińskich, ha 
sio generalnego strejku padło na urodzajną gle­

Wówczas jeden z przybyszów wystąpi! na 
środek pokcju i wydobywszy z kieBzeni jakiś 
papier, zaczał go czytać niepewnym głissm , 
z namaszczeniem czysto - urzędowem Zdawało 
aię, że wstydził się treści papieru, ale że chciał 
tylko zaznaczyć powagę władzy. Omylił się 
k za r»zy, poprawił się , połykał wyrazy i tyl­
ko jedno zdanie podkreślił.

_  W obec wyżej przytoczonych powodów ca
m otv »rtykuła U k ie f °  i  *■!“ '(
r  U k u j,7 .rm to w .6  k . p «  6,  2y
S .  H go poi ‘ , n t '  * * * “  t * '

w ręku a u ł  na Irodkn pokoje )»k 7 „ u .! .,
kiwaniu. Z rjb ił nieokreślony gi*s  ̂ r^, 
cgś powiedzieć, ale, chrząknąwszy l .^0r»j:ij7. 
wszy wargami kilka razy, nie rzekł nic. 
ner bez surduta i bez krawatu, oparty o jra- 
mugę drzwi, także milcz: ł i, patrząc na złote 
guziki, epolety i ordery przybyszów, zdawał się 
zapytywać o coś siebie samego, czy też gości-

Na chwilę zapalił się w nim błysk energii i 
siły. Wypędzi ith  za drzw i, będzie walczył i 
zwycięży, on, taki potężny i bogaty!.,.

— Jakie macie prawo?... Do samego cesa­
rza pojadę, ministrów zwołam na swoją obro­
nę — chciał powiedzieć głoBem rozkazującym, 
tymczasem mówił cicbo i z trwogą, drżące mi 
ustami, bo zrozumiał, że powiedział głupstwo

Najwyższy urzędnik spuścił oczy, przerwał, 
jakby zmięszany, a jeden z polieyantow o bez­
czelnej twarzy i ogromnej, łysej głowie ode 
zwał się nagle bardzo miękko i słodko — iro 
nicznie:

bę, zwłaszcza, że właściciele kopalń zbyt mało 
mają węgla na składzie, aby mogli zobowiąza­
niom swoim względem fabryk zadość uczynić, 
skutkiem czego przychylą się prędzej czy pó­
źniej do żądań robotników, wbrew radom urzęd­
ników kopalnianych. — Strejk w Karwinie ma 
więc wid iki, bo nie można nawet przypuścić, 
zby właściciele kopalń nie chcieli zgodzić się 
na pewne ustępstwa WLgiędem górników, którzy 
zapewne tak 25 nie będą ściśle obstawać przy 
swoich żądaniach 8 go '-innej szychty i mini­
malnej płacy dziennej w kwocie 2 złr. dla ko 
pacza, podług której map- być uregulowane pła- 
innych robotników kopalnianych. — Właścicieli 
zmusi do ustępstw obaita przed stratami, na ja­
kie naraziłoby ich niedotrzymanie kontraktów 
dostawy węgla, górnicy — jak zazwyczaj — żą­
dania swe wystosowali »ak, aby sąd rozjemczy 
i delegaci strajkuiacych mieli pewną bliżej okre­
śloną dyrektywę w swojem postępowaniu.

Tymczasem stronnictwa robotnicze starają się
0 powodzenie strajku. — Imieniem partyi socy- 
alao-demokratycznej podp1' >Ji odezwę wzywają­
cą górników do strajku posłowie D a s z y ń s k i ,  
G i n g r  i p. B e r n e r ,  podobną odezwę rozrzu 
cił imieniem stronnictwa chrześcijańsko - ludo 
wego i k s .  S t o j a ł o w s k i ,  który korzysta ze 
sposobności, aby dla swojej idei zdobyć ta jak  
n»j więcej zwolenników. Odezwy te odniosły po­
żądany przez podpisujących skutek, bo górnicy 
karwińscy, jak to już we wrtępie wspomniałem, 
postanowili przyłączyć się do generalnej bastów- 
ki. W niedzielę poseł C i n g r bawił w Karwi­
nie, a poprzedniego dnia odbyło się zgromadze­
nie górników w Stonawie, ktorego przebieg był 
spokojny.

„Nie myślimy — mówił jeden z górników — 
nadstawiać piersi naszych jak  tarcze dla kul. 
nie chcemy być manekinami, na Których woj­
sko uczyłoby się władać bagnetem, musimy 
zachować się spokojnie, ale musimy dopomódz 
braciom naszym, którzy już rozpoczęli strejk 
Dajmy przykład, za którym ruszą się ostatnie 
dziś pracujące rewiry górnicze, za nami pójdą
1 inni, pójdzie nawet J a w o r z n o  i w ten spo 
sób zdobędziemy sobie lepsze wynagrodzenie za 
naszą ciężką pracę, za narażanie życia naszego 
na śmierć ni- -atr-ą!“ Te słowa Wypowiedziane nie 
przez któregoś z przywódzców strejku, lecz 
przez górnika, są najlepszym dowodem, że w ła­
ściciele kopalń węgla kamiennego mogą spodzie­
wać się strejku na całej linii. K . N .

Sad przemysłowy w Krakowie.
m .

Prawo b i e r n e g o  w y b o r u  posiada (czyli 
może być wybranym) każdy mężczyzna, mający 
czynne prawo wyborcze, który jest obywatelem 
państwa austryackicgo, liczy trzydzieści lat ży 
cia i jest własnowolny. W przedsiębiorstwach 
państwowych, jako też w przedsiębiorstwach 
przewozowych i fabrycznych mają urzędnicy zaj- 
n njący posady w dotyczącem przedsiębiorstwie, 
prawo wybieralności. Od prawa wybieralności 
wyłączone są te osoby, które, według istnieją­
cych wstaw, z powodu skazania przez sąd kar­
ny, nie mogą być dopuszczone do posady w są­
dzie. Asesor lub zastępem może 2. jednego z na 
stępujących powodów nie przyjąć wyboru, który 
padł na niego lub objęty urząd złożyć: 1) jeżeli 
liczy lat przeszło Bteśćdziesiąt; 2) jeżeli podlega 
ułomności, utrudniającej sprawowanie urzędu;
3) jeżeli w okrefie, który właśnie upłynął, spra­
wował obowiązki asesora sądu przemysłowego;
4) jeżeli nie mieszka w okręgu sądu przemy­
słowego.

— Jutro będzie pan mógł pisać do wszyst 
kich, chociażby do samego ceL&rzi. — tutaj u- 
śmiechnął §:ę zjadliwie, — ale teraz proszę je ­
chać z nami.

— Proszę się ubrać, my poczekamy tutaj. 
Zabierać ze sobą nic nie wcIdo.

— Nie wolno panu także niszczyć żadnych 
papierów — rzekł inny policyant dźwięcz-jrm 
głosem, który, niewiadomo dlaczego, zma-szczył 
surowo czcij.

Więzień cofnął sie do swego pokoju i usiadł 
przy biurku. Chciał myśleć, ale myśli złowić 
nie mógł, bo czuł tam, w mózgu, skraw ki j a ­
kieś i strzępy, jak  gdyby mu treść myślową 
poeięły jakieś wielkie nożyce. Czuł za to, czuł 
jakiś ogrom, przed którym stał, malał i nikł, 
ogrom, który rósł, przysuwał się i wyrastał w 
groźnego olbrzyma.

— Nie przypuszczałem, że t a k  się skończy 
ta historya — szepnął do siebie.

Ale co oznaczało to: „ t a k ? “ Czy bał sic, 
gniewał, cierpiał, rozpaczał? Cos zapadło się 
pod nim, <zy koło niego, a on się osuwał w 
dół, w jakąś głębię nieznaną, a peł®k mroku. 
Zaszła także jakaś wielka i ważna zmiana: je­
szcze przed chwilą stał on na ogromie, — na 
szczyeie, potężny, a wszystko było dla niego 
niczem; — teraz on jest niczem, a tamto stało 
się rzeczą groźną i wielką. Coś, o czem zapo­
mniał i nigdy o lem nie myślał, — co pomijał 
zwykle obojętnie w swoich rachubach życio- 
wych, — teraz nagle wyrosło straszne i mściło 
s:ę na nim.

Dotychczai rozporządzał światem, ludźmi i

O dopuszczi iności odmówienia przj jęcia orze­
ka stanowczo trybunał, w którego okręgu znaj­
duje się siedziba sądu przemysłowego, czyli sąd 
krajowy w Krakowie. Kobiety zatem n i e  m o­
g ą  być wybranemi. Asesorów i ieh zastępeów 
wybiera się na e z t e r y 1 a t a. Co dwa lata u- 
stąpić ma połowa asesorów i zastępców, a to 
w równej liczbie ż obu ciał wyborczych, t. j. 
z grupy przedsiębiorców i z grupy robotników 
Na miejBce występujących w ten sposób ma się 
odbyć wybór uzupełniający Wybór taki należy 
nadto przedsiębrać na pozostałą część bieżącego 
okresu wyborczego, jeżeli wogóle, wskutek wy­
stąpienia większej ilości asesorów i zastępców, 
wybory uzupełniające, zdaniem trybanału pier­
wszej instancyi, potrzebne są dla zapewnienia 
prawidłowego toku czynności sądu przemysło­
wego. Po pierwszych dwóch latach działalności 
sądu przemysłowego ustępują ci z wybranych, 
którzy zostaną wylosowani. Jeżeli w jednem 
z tych ciał wyborczych wybór asesorów z ja- 
kiegokolwiekbądż powodu po dwurazowem roz­
pisaniu i rozpoczęciu wyborów nie przyjdzie do 
skutku, w takim razie władza polityczna ma 
spisy wyborców dotyczącego eiała wyborczego 
przesłać trybunałowi pierwszej in stancy i, a za 
razem oznaezyć w nim osoby, które uważa za 
najzdulniejsze i najgodniejsze do sprawowania 
urzędn asesorów. Trybunał pierwszej instancyi 
zestawia według własnego uznania z tyck list 

yborczych wykaz osób uzdolnionych do urzę 
du asesorów, który ma zawierać trzy razy tyle 
nazwisk, ilu asesorów ma być ustanowionych, 
z listy tej wyznacza się losem potrzebną liczbę 
asesorów na bieżący okres wyborczy. Asesorów, 
którzy bez dostatecznego usprawiedliwienia się 
nie przychodzą wcale lob przychodzą za późno 
na posiedzenia, albo w inny sposób uchylają się 
od swoich powinnuści urzędowyeh, skazywać ma 
przewodniczący na karę porządkową w kwocie 
aż do 200 złr. a. w. za każdy raz, jako też na 
zwrot wyrządzonych kosztów. Jeżeli dotyczący 
usprawiedliwi się później dostatecznie, przewo 
dniczi cy może karę całkiem lub częściowo co 
fnąć. Przeciwko wymierzei iu kary porządkowej 
dozwolonym jest rekars w przeciąga dni czter 
nastu do trybuna<n pierwszej instancyi. któęy 
rozstrzyga ostatecznie. Trybunał pierwszej in­
stancyi, t. j .  sąd krajowy ma usunąć od urzędu 
aiesura lab zastępeę: jeżeli eo do niego zajdą 
lub staną się wiadomemi okoliczności, któreby 
pozbawiały go prawa biernego wyboru; jeżeli 
stał się winnym większego naruszenia swoich 
obowiązków urzędowych, a w szczególności, je­
żeli pomimo kilkakrotnego skazania na karę po­
rządkow ą, nie bierze udziału w posiedzeniach 
sądu przemysłowego. Orzeczenie trybanału po­
winno także zawierać oznaczenie tego czasu, 
w ciągu którego ' usunięty od swojego nrzędu 
nie może być ponownie wybrany. Od orzecze­
nia trybunału wolno odwołać się do sądu kra 
iowego wyższego w terminie czternastodniowym. 
Usunięcie od urzędu asesora lub zastępcy ma 
nastąpić za uchwałą trybunała pierwszej instan­
cyi także wtedy, gdy asesor ze stanu przedsię­
biorców zaniecha swego dotychczasowego przed­
siębiorstwa, na podstawie którego uzyskał był 
prawo biernego wyboru do sądu przemysłowego, 
lab gdy asesor ze stanu robotników wskutek 
przejścia do innego zawodu utraci trwale cha­
rakter robotnika, tndzież gdy asesor ze stanu 
robotników pracował od trzech miesięcy w przed­
siębiorstwach, dla których sąd przemysłowy nie 
jest właściwym. Od orzeezenia trybunału można 
odwołać się do sądu krajowego wyższego w ter­
minie czternastodniowym.

W o j n a .

Wobec braku dokładniejszych doniesień z 0- 
bozu angielskiego o w alkarh , jakie gen. Bn l -  
l e r  stoczył nad W. T u g e l ą  w ubiegłym ty­
godniu, podwójnego interesu nabiera sprawozda­
nie , pochodzące z obozn Boerów, a datowane 
z dDia 24 b. m. (środa), tj. właśnie wówczas, 
gdy gen. W a r r e n  na przeeiąg jednej doby 
zajał S p i o n s k o p .  Sprawozdanie to, wysłane 
z obozu nad M od d e r  S p r u i t ,  opirwa :

Dzisiejszy, piąty, dzień walki )jł^ bardzo^ go­
rący. Jnż o grdz. 4 rano w galopie nadbiegli 
nasi towarzysze], należąey do komendy V r y -  
h e i d b u r g ,  a którzy stali w straży przedniej, 
z doniesieniem, że S p i o n s k o p  został dla nas 
stracony, ponieważ zajęli go Anglicy. Natych­
miast postanowiono to wzgórze odebrać, lecz na- 
razie trudno było ten zamiar wykonać, ponieważ 
Spionskop był gęsti, mgłą okryty. O świcie spo­
strzegliśmy, że Kafrowie uciekają z wioski, po­
łożonej u stóp Spionskopu, i że Angliey prze­
cięli połączenie telegraficzne z naszą główną 
kwaterą.

Gdy już zupełnie rozwidniało, nasze oddziały 
z H e  d e l b e r g n  i K a r o l i n y  ruszyły do 
ataku na Spionskop. Przed nami wznosiły się 
trzy bardzo strome wzgórza. Nasi ladzie poszli 
naprzód, zostawiwszy konie noża wielką skałą, 
która je zasłaniała Anglicy byli jnż oszańeo- 
wani, i aby się do nich dostać trzeba było prze- 
czołgau się przez znaczną, znpełnie odkrytą 
przestrzeń, zasypaną pociskami karabinowemi i 
liddiiowemi granatami.

Podczas gdy jeden z naszych oddziałów ata­
kował Anglików z frontu , udało się dwom in­
nym oddziałom, pod przykryciem artyleryi Boe­
rów orańskieb, zdobyć dwa boczne wzgórza. 
Piechota angielska próbowała wyrzucić je ata 
kiem na bagnety, lecz odparta naszym ogniem 
karabinowym mnsiała się cofnąć. Zacięta walka 
o każdą pię ż ziemi trw ała do godziny 2 po 
południu. Wtedy oddział piechoty angielskiej, 
znajdujący się w pierwszej linii rowów strzelec­
k ic h , a złożony ze 150 ludzi, wywiem1 b irła 
chorągiew i o<ld&< się w niewolę. Natychmiast 
odesłano ich do naszej głównej kwatery.

Angielska piechota cofała aię stopniowo i za' 
jęła wreszcie najwyższy punkt Spionskopu, pra- 
gnąe wykonać atak na skrzydło szturmujących 
Boerów. Nieprzyjaciel walczył m ężnie, a luki, 
sprawiane w jego szeregach naszemi pociskami, 
zapełniały się automatycznie. Po obu stronach 
przyłączyły się do akcyi kartaczownice Miximu, 
sprawiając ogromne spustoszenie w szeregach. 
Anglicy nie byli w stanie oprzeć się naszemu 
atakowi i, wypierani krok za krokiem, opuścił 
Spionskop. Pozostali jedynie na pozycyi fizylie- 
rzy i  pułku D ablińskiego, oraz oddział kawa- 
leryi z pułku „Light Horse“, lecz i ci po krót- 
k.m oporze broń złożyli. Wielka ilość pocisków 
lidditowych angielskieh nie eksplodowały wcale 
w czasie bitwy

swojem życiem, jak chciał; byt panem wsiach- 
władnym i wszechmocnym.

Teraz wszechmoe nieubłagana zapanowała 
nad nim, wielka, nieznana, o strasznem obliczu.

Poczuł strach przesądny, drzemiący w nim 
dotychczas w ukryciu, — strack złowrogiej si­
ły, w której rząd nad światem wierzył zawsze 
niezupełnie świadomie.

W wysokich, brązowych świecznikach świe 
ce się dopalały; — zegar na biurka wskazywał 
pół do trzeciej; — w przyległym pokoju poli- 
cyanci rozmawiali szeptem.

Chciał napisać kilka słów do żony, — wziął 
nawet pióro do ręki, — ale, przypomniawszy 
sobie jej obojętność dla niego i stan chorobli­
wy, nie napis&ł nic.

Potem przyszło mu na m yśl, że mógłby 
przez lokaja przesłać kartkę swoim znajomym, 
że ći możeby się zajęli jego losem, ale i tego 
zaniechał.

Wiedział i wierzył teraz, że wszechmocna 
siła zrobi 1 nim swoje, — że przeznaczenie nad 
nim się spełni.

Spojrzał na otworzony tom dekadenckich 
wierszy i stos próśb od biednych, które odbie­
rał codziennie.

Słyszał także wielką ciszę wielkiego, śpiące­
go domu.

I  wydało mu się w tej ciszy, która stawała 
się groźną z powodu szeptu polieyantów, że 
patrzą na niego z odległego kąta pokoju oczy 
znane, przerażone, oporezywem spojrzeniem mó­
wiące rzecz straszną...

Dreszcz przebiegł po nim od stóp do głowy. 
Były to oczy ojca.

Z ruchu finansowego.
K r a b ó w ,  29 stycznia.

Bank angielski obniżył dyskonio z 4 V, na 4 
od sta; w ślad za nim postąpił Bank francuski, 
redukając stopę procentową z 4 r a  3 1/*; nastę­
pnie Bank narodowy w Brukseli zmniejszył 
dyskonto o 7» i >  a więc z 5 na 4 7 ,, a wresz­
cie Bank niemiecki z wielką ostrożnością zn żył 
dyskonto z 6 na 5 7 ,% , chociaż w Berlinie 
prywatne dyskonto spadło na 3*/4 od sta. Zni-

spotkał się z tem jego spojrzeniem — przed- 
śmiertnem, — którem błag. I o coś i jego i 
modlących się popów, a jednocześnie patrzy! 
z trwogą nieopisaną na ogrom groźny, niewi­
dzialny dla nich, a bliski jemu, przekraczające­
mu już jakieś rubieże.

— Czy pan już gotów? — zapytał bardzo 
grzecznie jeden z przedstawicieli władzy, sta­
nąwszy we drzwiach.

Zerwał się z fotelu, nałożył surdut i krawat, 
n-kręcił swój kosztowny złoty zegarek i chciał 
jnż iść, ale zatrzymał się jeszcze na chwilę, 
jakby  zamyślony, a poszedł nagle w odległy 
kąt pokoju, gdzie przed czarnym, na złołem°ile 
malowanym Chrystusem, paliła się lam pka Po­
chylił się kilka razy w niskieh ukłonach i prze 
żegnał się nabożnie.

Wyprostował się, jeszcze raz pochylił się ni-

S & i s s s f i  z r 0' ™  “ bo4n
Na progu gabinetu spotkał się z żoną, która 
eleszcząc jedw abiem . przybiegła do niego, 

woim prędkim drobnym krokiem. Miała ca  twa- 
rzy wyraz bezradności i spłoszenia.

—■ Cóż za nieszczęście... — mówiła bardzo 
prędko po francusku — i tak niespodzianie!...

8tał°?"- d esł une ćpreure, któ­
rą W am pan Bóg zsyła. Trz*ba ją  znieść mę­
żnie. Je prierai pour vous... Que D ieu vous gar­
dę! K iedy powróeisz?

— Nie wiem — odparł krótko i zadrżały mu 
blade usta.

Było to jedyne słowo, którem odezwał się 
przez cały czas. (C. d. n.)
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lenie dyskonta w Londynie było następstwem 
pomyślnych względnie wiadomości z płaca boja 
w Afryce południowej, a dowodem polepszenia 
sytuacyi na londyńskim rynka pieniężnym fest 
i ta  okoliczność, ze Bank angielski równocześnie 
obniżył cenę zakapna obcych monet. Niejakie 
powodzenie, aczkolwiek problematyczne, wojsk 
angielskich wpłynęło korzystnie również na 
giełdę londyńską, co zwłaszcza okazało się po 
zajęcia Spionskopa. Usposobienie było nieco 
ożywione, ale przeważała ostrożna powściągli 
gli wość. Z ca/ą słusznością City sądzi, że musi 
jeszcze nastąpić rozstrzygająca bitwa, zanim La- 
ly im ith  otrzyma skateczną odsiecz, a B arowie 
cofną się ka granicom Transwaalu. Giełda lon 
dyńska jest obecnie tak czułą i zarazem nie­
spokojną, jak  rtęć w barometrze podczas burzy 
N azsjątrz po niejakiem ożywienia skutkiem do 
niesienia o zajęcia Spionskopa stała się nagle 
gie/da londyńska jakby martwą, nadeszła b )- 
wiem wieść, że Boerowie zabrali kilka dział 
angielskich.

Usposobienie giełdy londyńskiej wpłynęło nie­
korzystnie na giełdę paryską, która dała się 
porwać złudzeniom angielskich finnnsistów i za­
raz po otrzymaniu telegramu, jakoby generał 
W arren zdubył Spionskop, poczyniła wielkie 
transakcye w walorach górniczych. Kurs tych 
wnlorów podskoczył w Paryża niespodziewanie 
aż do 578, gdy przed kilkunastu jeszcze dnia­
mi wynosił 780. Na wiadomość, że Anglicy 
opuścić musieli zajętą pozycyę, zaczęto się szyb­
ko pozbywać kupionych drogo walorów, które 
skutkiem silnej podaży spadły na 805, t. j. o 
78 fr.

Z wielką ostrożnością i niedowierzaniem przyj­
muje giełda berlińska wiadomości o zwycię­
stwach angielskich i dlntego na berlińskim ryn­
ku pieniężnym panuje wiącej stałe usposobienie. 
Świat fioansjwy w Niemczech zwrócił całą swo 
ją  awagę na przedłożenie o flocie, które ma o- 
gromną doniosłość ekonomiczną. Bząd niemiecki 
zamierza na hadowę okrętów i pokrewne cele 
wydać 1900 milionów marek. Z tej olbrzymiej 
kwoty lwią część zabierze przemysł żelazny, a 
każdy centnar węgla pochłania taką samą wagę 
węgla kamiennego. Jeżeli parlament niemiecki 
uchwali przedłożenie rządowe o zwiększeniu flo 
ty  wo]ennej, to odnośne walory przemj stowe i 
górnicze, staną się poszukiwanym papierem.

Giełda wiedeńska stoi wobec dwóch zagadnień, 
a mianowicie, wobec wojny w Afryce i wobec 
strejku w czeskich i śląsko-morawskich kopal­
niach węgla. Oczekuje z dnia na dzień, jak ie  
wiadomości nadejdą z Transwaalu, a liczy nie- 
ledwie minuty, dzielące ją  od tak  pożądanego 
zażegnania strejku. — Jeżeli zważymy, że cały 
przemysł fabryczny ściśle się wiąże z prodnk- 
cyą węgla, to wcale się nie zdziwimy, że na­
wet dzienniki kapitalistyczne bez ogródek wzy­
wają właścicieli kopalń węgla, ażeby ze swojej 
strony ja k  najusilniej popierali akcyę delegatów 
r^ądu, którzy w Ostrawie i Kładnie pracują nad 
załatwieniem zatargu. W prawdzie tendencya na 
giełdzie dosyć była stałą, ale objaw ten pozor­
nie tylko miał cechy dodatnie wobec faktu, że 
zaofiarowanie równie jak  popyt by'.y słabe. — 
W ubiegłym tygodniu sprawozdawczym akcye 
banku dla krajów koronnych (Ldnderhcnk) były 
bardzo poszukiwane i podniosły się z 115 85 na 
118.75, co przypisać należy oszacowania dyw i­
dendy na 24 K . 4k ye Alpine  i Bóhmische Mon 
tan utrzymały się przy swoim karsie z mezna- 
cznem wahaniem, a ubniżyły się Prager E ism , 
które osiągnęły z początku kurs 614, a z koń- 
jcja tygodnia sprawozdawczego spadły na 608.

Z krakowskiej Rady miejskiej.
■ r a k i w ,  80 stycznia. 

(Wodociągi. — Sprawa wysiania obrazów z M u­
zeum Narodowi go na wystaw . paryską. — Za- 
oezpieczenie pawilonu w parku Jordana przed 
wyli wami. — Kwestya powiększenia liczby aptek).

Wczorajsze posiedzenie Bady miejskiej rozpo­
częło się odczytaniem pisma nanczycieli i nau- 
oielek w Krakowie o przyznanie im dodatków dro- 
żyżnianyrh. Odes/nno do sekcyi IV.

Z porządku dziennego wiceprezydent P i e ­
n i ą ż e k  reforaje s p r a w ę  z a c i ą g n i ę c i a  
p o ż y c z k i  n a  w o d o c i ą g i  w Bankn krajo 
wym w kwocie 8,600 000 koron. Referent tłó- 
macsy praedewszystkiem , dlaczego obliczenia 
cyfrowego pożyczki nie przedstawiono redcom 
w druku. Połączone sekcye nie uczyniły tego 
dlatego, ponieważ Rada miasta jaż sprawę tę 
wyczerpnjąco omawiała w roku ubiegłym. Ter 
min zrealirowania pożyczki npływa z dniem 15 
marca, sprawa więc jest nagłą — tern bardziej 
że w piątek najbliższy będzie przedmiotem obrad 
Wydziału krajow ego, a następnie przez prze­
ciąg dwóch przynajmniej tygodni spoczywać 
musi, aż do znłatwienia w ministerstwie skarbu. 
Następnie omawia referent trudności, z jakie mi 
spoty k i ć  się przyszło w sprawie tej pożyczki. 
Teraz ż t  na instytucya nie moża się podjąć 
emisyi cztort-procentowych papierów. Apelowa 
no w tej sprawie do krakowskiej Kasy oszczę­
dności, do Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń' i powiatowej Kasy eszczędności — każda 
z tych instytacyj, a także dyrekeya fundnszu 
propinacyjnego (namiestnik Piniński i radca 
dworu Jaegerman) życzliwie traktowali tę 
sprawę.

Z ogólnej liczby listów zapewniona jaż jest 
lokaeya: w fundnszu propinacyjnym na 1,000.000, 
powiatowej Kasie oszczędności na 800.000, To­
warzystwie wzajemnnych nbezpieczeń na 600 000 
fanaustu  rm erytsloym  urzędników 200.000 — 
razem 2,100.000 koron. Pozostanie w Banku 
krajowym na dwa lata do zrealizowania koron 
1,500.000; z tej reszty umieści eie w: kra ko 
wskiej Kasie eszczędności 500.000, funduszu 
amortyzacyjnym 896 000, w różnych funduszach 
80.000 — razem 976.000 koron. Pozostanie do 
umieszczenia koron 524 000. W najbliższej przy­
szłości realizuje eie: już sprzeda ns 2 100.000 i sprze­
dać się mające 976 000 koron. Koszta p< życzki 
wynoszą na razie 239 862 koron 50 halerzy. 
N a tej podstawie Bank krajowy wydał prome­
sę. To są ogółne wnrunki nmowy gminy z Ban­
kiem. Podnieść należy, że tak gminie, jak  i 
Bankowi zależy na tem, aby listy nie były 
sprzedane poniżej kursu.

F'n»naowo sprawa pożyczki tak się przed­

stawia: Do tej pory gmina wydała na wodo­
ciągi 1,976 270 koron 35 halerzy. W realizacyi 
otrzyma gmin 3,060 000 koron, a należytnści 
>karbowe wyniosą 289.862 koron 50 halerzy. 
W ciągu bieżąeego roku otrzyma Rada koron 
2,736.187 halerzy. Z tego należy zwiócić fun­
duszom 1,976.270 koron, tak że w gotówce zo­
stanie 759 867 koron 15 halerzy i w obi gacyach 
komunalnych Bankn krajowego.

Następnie referent odczytaje fo malny wnio­
sek, dotyczący tm o a y  gminy miasta Krakowa 
z Bankitm  krajowym w sprawie tej pt życzki. 
Wn osek ten u c h w a l o n o ,  a do podpisania 
tej umowy delegowano prezydenta F r i e d  
l e i  n a ,  wiceprezydeota P i e n i ą ż k a  i dra 
Le o .

Z porządku dziennego uchwalono wniosek ko 
mitetd Mnzenm Narodowego (ref. dr Kohn)
1) Upoważnia się dyrekcyę Mu&enm Narodowe­
go do w ydm  a obrazów Stanisławskiego „Zmrok“ 
(pastel), Tetmajera „Święcone" (olejny); Sta- 
chiewicza, trzy obrazy z cyklu legend o Najśw. 
P. Maryi (kredkowe) komitetowi ministeryalao- 
mu dla sztuki prl-kiej celem wystawienia ich 
w Paryża w oddziale austryackim. 2) Upowsż 
cia się dyrekcyę Muzeum Narodowego do wy- 
danis obrazów Grottgera „Lithuania“ (kredkowy), 
B lińskiej „Portret własny" (dajoy), Gierym- 
skiego „Most na Sekwanie (olejny; Wyczółkow­
skiego „Chrystus na krzyżu* (olejny), komite 
tewi urządzającemu osobną wystawę z t u k i  
p o l s k i e j  w Paryża w czasie wystawy po- 
wszecknej.

Polecony przez dyr. Wdowiuzewskiego wnio­
sek, aby „pawilon główny w p a rk i dra Jorda­
na o 90 cm. w górę podnieść kosztem 7400 
koron" — uchwalono następnie, poczem przy­
stąpiono do obrad nad sprawą pomnożenia aptek, 
nad którą jaż  na jednem  z estatnick posiedzeń 
wyczerpującą przeprowadzono dysknsyę. Wnio­
ski komisyi sanitarnej (ref. dr. Domański) w tej 
sprawie są następujące: 1) Powiększenie na te­
raz liczby aptek w Krakowie o 4 jest zape/nie 
zbyteczne; 2) dzisiejsze rozłożenie 8 aptek w 
śródmieścia jest wprawdzie niewłaściwe, ma 
jednak za przyczynę skoncentowanie się cułego 
rnchu w Rynka Głównym i jego poblizn; 3) 
można zgodzie się z ważnych względów huma­
nitarnych na pozwolenie Konwentowi Braci Mi­
łosierdzia na Kazimierzu na otwarcie nowej 
apteki publicznej w Krakowie.

Dr. W e i g e 1 prosi o głos, mimo że dysku- 
syę na ostatniem posiedzenia jaż zamknięto. 
Rada się na to zgadza. Mówca jeszcze r«z go­
rąco poleca pnnkt trzeci wnioska, polecający 
udzielenie apteki Konwentowi OO. Bonifratrów.

Dr. S t y c z e ń  sądzi, że konieczne jest po­
większenie liczby aptek w Krakowie, a to w n- 
licach Karmelickiej i Starowiślnej.

Mawca zgłasza więc poprawkę do pierwszego 
punktu wnioska: „Rada miasta uznaje, że liczba 
aptek jest niedostateczną i że koniecznie należy 
atworzyć apteki w alicach Karmelickiej i Sta­
rowiślnej".

Dr. L a s t g a r t e n  nie sądzi, aby ze wzglę­
dów humanitarnych Kunwentowi Bonifratrów 
należało nadawać koncesyę ru  sptekę. Mówca 
twierdzi, że przez o tw ierana nowych aptek n- 
trndnia się położenie aptek iatuiejących.

Dr. J o r d a n  polemiznje z drem Styczniem, 
p. B a r t o s z e w i c z  przypomina swój wniosek 
zgłoszony na ostatniem posiedzenia, i  mianowi­
cie: „Ponieważ umieszczenie aptek w Krakowie 
wszystkich w Rynku jest niemóżliwe, przeto 
Rada poleca komisyi sanitarnej obmyślenie spo­
sobu zaradzenia temu, choćby przez otworzenie 
nowych aptek".

Dr. P o p i e l  polemizuje z p. Lustgartenem i 
twierdzi, że właśnie ze wzgli dów humanitar­
nych należy Konwentowi Bonifratrów dać aptekę.

Dr. G y f r o w i c z  podnosi, że nie dogadzają 
ma wnioski komiByi. Faktem  jest, że w K rako­
wie za mnło jest aptek — trzeba zdame to 
wypowiedzieć, a nie irówić wprost przeciwnie, 
jak to zaznacza w swym wniosku komisya. 
Mówca zgłasza więc poprawkę: 1) Pow:ększenie 
liczby aptdk jest potrzebne. 2) Rozmieszczenie 
aptek jest wadliwe i starać się należy, aby nie­
które przeniesione zostały na przedmieścia.

Przed głosowaniem prezydent przypomina, że 
jeszcze na poprzedniem posiedzenia dr. R o t  b- 

e in  zgłosił poprawkę, aby Konwentowi Bo­
nifratrów dać aptekę, ale pod tym warunkiem, 
że otworzą ją  w ulicy Karmelickiej.

W  głosowania upadają dwa pierwsze punkty 
wniosków komisyi. Uchwalono: punkt trzeci 
wniosków komisyi, wninBek p. Bartoszewicza i 
pnnkt 2) wniosku dra Gyfrowicza.

Na tem wyczerpano porządek dzienny wczo­
rajszych obrad.

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakłada u p r a s z a n y  

•  w c z m i s  s d a s w ia i i s  p r s a u n s r a t y ,  któ­
rej warunki podano w nagłów ka, obok 
ytału dziennika.

Prenumeratę zamiejscowy i miejscowy 
przyjmuje t y ł k a  Administracya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i agenoye, wymie­
nione w nagłówku dziennica.

Przypominamy, iż prenumeratorzy Nowej Re­
formy tak miejscowi, jak I zamiejscowi naby­
wać mogą p o  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e ­
n a c h  d w a  c z a s o p i s m a ,  & mianowicie:

„ X o w e  M o d y “
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo- 
wieP od 1 października 1896 roku znacznie po­
większony, po 2 K  40  h. kwartalnie, a nadto:

x x x  i  g  u  B (<
dwutygodnik humorystyczny po 1 £  80 h. kwar­
talnie.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  30 stycznia.

Posiedzenie krakowskiej Rady miejskiej odbę-
di. e się we czwaitek dois 1 lnugo.

W sprawie ubiorów ludu pulikiego. ( Z  komi­
syi antropologiczn j  Akademii umiejętności w K ra­
kowie). Na całym obazarze ziem polskich zachuwał 
Ind raaz jeszcze wielb przeżytków dawnej prze­
szłości, a między nimi i barwne, często typowe, a 
dla nanki niezmiernie ciekawe stro e. Smntia to 
jednak prawda, że nietylko nie posiadamy pnbli 
kacyi, obejmującej w dobiych rcprodnkeyach całej 
rozmaitości krojn, barw, wySzyć i ozdób, ale nie 
mamy nawet świadomości tego, co i w jakiej mie­
rze zachowuje się dotąd powszechnie, a eo tylko 
podczas uroczystości, dlaczego da wre nbiory finą 
i od jak dawna, A tymcaas im niwel1 jąey wszystko 
prąd cywilizacyjny posuwa się zwycięsko naprzód 
i poczynając ud nakrycia głowy, a ega obnwia, 
zmienia poważną sukmanę lab p/ótniankę i gnnię 
na knBy kawełniany knbruk, odziewa nawet wie­
śniaka zamiast w laiane, domowo i trwałe płótno 
we fabryczną i licLą, ale bielszą tkaninę, Słowem 
giną barwne nbiory Indowe, a poczyna panować 
siara tandeta.

Co ginie w żyein, mamy obowiązek zachować 
przynajmniej w dziełuah i zbiorach mnzealnycb.

Komisya antropologiczna nie mając środków do 
sałożenia mnzenm etnograficznego, posiada jednak 
z darów osób łaskawych \  ękny zbiór fotogrzfij 
ubiorów Indowych, bądź zwykłych, bądź kolorowa­
nych. Fotografie te jednak przedstawiają przeważnie 
Ind podolski, poi ucki lnb h "niski, w małej tylko 
liczbie krakowski, z innych z«a stron polski niema 
ani jednego wizernnfcu. Celem dopełnienia tego 
zbiorn i zgromadzenia materyałn dc naukowej pn- 
blikaeyi zwraca się nlniejszem komisya do wszyst­
kich jej życzliwych a Indem zajmujących się ziom­
ków, szczególniej do a m a t o r ó w  f o t o g r a f i i  
z nprzejmą prośbą, aby jej nadesłać raezyli ze wsi 
lnb miasteczka przez się zamieszkanego lub sobie 
znanego:

1) Fotografie ub.orów ludu (grupy lub jednostki, 
męsuie i żeńskie;, albo nawet części ubioru o ile 
możności stosownie i wiernie kolorowano, w forma 
cie gabinetowym (12 X  16 cm.);

2) w razie nienmiejętnośsi kolorowania o dołą 
ozenie do zwykłej fotogr.fii dokładnego opisn co 
do barw;

3) w obu razach aa osobnej karcie o nazwy 
ubioru i jego części, nuteiyał, sposób wyrobu, lub 
miejsce zaknpna, i o wyszczególnienie różnic mię 
dzy nbiorem codziennym a świątecznym, lnb obrię- 
dowym, między letnim a zimowym, ewentnalnie 
róśnic stanowych;

4) o wymienienie tych wsi okolieznych, w któ­
rych ten nbiór noszą.

Łiskawe dary jak najliczniejsze, których prze­
syłkę komisya ehętnie opłaei, prosimy nadsyłać 
pod adresem Komisyi antropologicznej Akadnmii 
umiejętności w Krakowie na ręee ptof, Romana 
Zawilińskiego.

P. S . Wszystkie dzienniki stołeczne i prowin- 
oyonalne uprasza się o pizedrnko wanie tej oduzwy,

Wieczór ku czci Juliusza Słowackiego. Mło­
dzież uniwersytecka, która w ostatnich czasach 
z szczególniejezem zamiłowaniem zwrćc-ła się do 
poezyi Słowackiego, pragnąc uczcić pamięć twórcy 
„Anhellego" urządziła wczoraj w sali hotelu Sa 
skiego uroczysty wieczór, jego czci poświęcony.

Z prawdziwem zadowoleniem utwierdzić możemy, 
ze wieczór te n , urządzony niemal wyłącznie wł«- 
snemi siłami młodzieży, miał odmienny charakter 
od wieczorów po inne lata przez młodzież akade­
micką urządzanych. Przypominał on swym nastro­
jem pierwsze wieczory Mickiewiczowiikie przez da 
wną Czytelnię akademicką urządzane, kiedy pro­
gram w przeważnej części wypełniały deklamacya 
zbiorowa, śpiew i odczyt, kiedy młodzież Występo 
wała z plonem własnej tylko praey, nie posługn 
jąc się współudziałem obcych sił artystycznych, ani 
szumną tychże reklamą.

Zapowiedzianego w programie odczytu p. Przy 
byszewskiego „O Genesis a ducha" nie było s po 
wodn wyjazdu prelegenta z Krakowa. W miejsce 
tegoż odczytał akademik, p. E. Leszczyński, rzecz 
„O duchu poezyi Słowackiego", w której barwaem 
Błowem skreślił charakterystykę poetyckich aspira- 
cyj Słowackiego, podaosząo „Genbzis" i „Króla Dn- 
cna", jako najwsparialszy wykwit jego natchnień, 
streszczający całą współczesną filozofię. Utwór teD, 
mało znauy, jeszcze mniej czytany, a najmniej ro­
zumiały, nie był należycie oceniony przez krytykę. 
Dopiero dzisiejsze pokolenie zzetyna się doń zwra­
cać, jako do krynicy natchnień, W której znajduje 
klucz do rozwiązania zagadki ducha Słowackiego i 
ziozumienia jego geniusza.

Na mnzyczią część wieczoru zeożyły się popisy 
fortepianowe, akrzypeuwe i wokalne. Znany z po 
pisów w konserwatorynm i estradowych występów 
młody pianista, p. Krzyształowicz, obdarzył słn- 
chaczy pięknie wykonanym walcem (as dnr) Szope­
na i „Scherzem", a skrzypek p. K. Ostrowski cd .- 
grał z werwą popularna „Tańce góralskie" Frie 
manna i kilka utsorow pomniejszych. Obydwaj 
wykoaawcy zbierali za swą g.ę rzęsiste oklaski. 
Wysoce artystyczną okrasę wieczorn przygotował 
chór akademicki, występijaoy p d batutą dyrektora 
Barabasza, darząc słuchaczy rytmicznem wykona 
niem mało znanego utworn Sarzyńskiego „Pieśń 
hitfiarzy" do słów Słowackiego, pieśni Żeleńskiego 
„Nasza Hanka" i NoBko skiego „Narzeczona".

Jedną z celniejszych części programu była dekla­
macya zbiorowa fragmentów z „Beniowskiego", 
przygotowzna z wielką staranneśiią i wygłoszona 
z doukonałem wniknięciem w ducha ntworn przez 
pięcin deklamatcrów, oraz dyalogn „Mazepy ze Zbi- 
gaiewem". Interpretacya obn tych utworów przekra­
czała stanowczo ramy popisn amatorskiego i przy­
niosła zaszczyt wykonawcom. W części deklama- 
eyjnej przyjęła także udział artystka teatru, pani a 
Przybyłko, która z wielkiem ncznciem wypowie
dz mła wiersz Słowackiego: „Smutno mi Boże". —

Publiczność, wśród której znalazło się grono 
profesorów wszechnicy, licznem przybyciem na wie­
czór Btwierdziła sympatyę dla przedsięwzięcia mło­
dzieży i tak ze wszech miar poparcia godnego celu 
jakim jest sprawa sprowadaenia zwłok wielkiego 
poety do K iju .

Uniwersytet ludowy, We środę odbędzie się wy 
kład prof. Czerniaka z dziejów porozbic rowyoh 
Polski,

Z dybcezyi krakowskiej. Mianowany wicedzie­
kanem dekanatu wielickiego ks. Antoni Gruszecki. 
Izatytncye kanoniczną na probostwo w Kyhaej o 
trzymał ks. Ferdyaand W idlarz; na probostwo w 
Krzeszowie ke. Mienał Bochenek; na probostwo 
w Podgórzn ks. Antosi Gruszecki; na probostwo 
w Grabi, stycach ks. Kazimierz Faleozek, wikarynsi 
z Zawoi. Przeniesieni; ks. Władysław \ r ana .  Kó 
do Żywca, ks. Władysłzw Rychlik z Zebrzydowic

do Kóz, ks. Stanisław Kwiatkowski z Newej Góry 
do Zebrzydowic; posada wikarego w Nowej Górze 
Dozostanie dla brakn kapłanów nieobsadzouą; ks. 
Józef Zieliński z Międzybrodzia do Rajczy; posada 
wikarego w Międzybrodziu nieobsadzona; ks. Karol 
Ko wieki, administrator z Krzeszowa na wikarego 
do Makowa, ks. Wojciech Sidziński s Nowego Tar­
gu do Oświęcima. Zamianowani administratorami: 
ks. Józtf Kozik, dot. administrator w Rybny, mia- 
nowany administratorem parafii w Bierzanowie; 
ks. Jan Wcięło, dot. administrator w Podgórzu, 
mianowany administratorem w Podstolicach; ks. 
Ludwik Konopnicki, dot. wikaryusz w Oświęcimiu, 
mianowany administratorem parafii w Bestwinie.

Zmarli: ks. Józef Kufel, proboszcz w Bierzano 
wie; ks. Jan Wajda, proboszcz w Bestwinie.

Konknrs: na probostwo v Bieżanowie rozpisany 
z terminem trwania do końca stycznia b. r ; na 
probostwo w Podstolicach i w Bestwinie do końaa 
lutego b. r.

Ks. Stanisław J rgła uwolniony wskutek słabości 
z posady wikaryusza w Rajczy.

Obowiązki zast. katechety w azkołaeh ludowych: 
męskiej im. św. Mikołaja i XVIII żeńskiej w o- 
grodzie Angielskim w Krakowie, pow'erzono ks. 
Aniołowi Madejewskioma, kapłanowi z zakonu OO. 
Kapucynów, w miejsce ks. Franciszka Baniewskie 
go, który zapadł ua zdrowiu.

Zarząd krak. Towarzystwa technicznego, obra­
ny na ostatniem walnem zgromadzeniu ttgoż To­
warzystwa, odbył pierwsze posiedzenie w ponie­
działek 29 b. m. pod przewodnictwem nowego pre­
zesa p. Karola Sznkiewit » i ukonstytuował się, 
wybierając Bekretanem inż. Eustauhego Smiałow- 
skiego, skarbnikiem pref, Stanisława Albertiego, 
bibliotekarzem prof, Karoia 8tadtmUllera, oraz sa 
stępcą bibliotekarza inż. Karola Rollego.

Zznąd postanowił, iż lokal Towarzystwa przy 
Rynku gł. 17, II piętro, otwarty będzie dla człon 
ków oodsień od godziny 6 do 9 wieczór, oraz iż
00 poniedziałku o 7 wieczór odbywać sią będą to 
warzyskie zebrania członków i pogadanki. Biblio­
tekarz p. Rolle obecny będzie w lokalu co wtorkn
1 piątku od godziny 6 do 9 , w którym to czasie 
członkowie mogą wypożyczać z bibliot@ki Towa­
rzystwa potrzebie im dzieła. Nadto wyłożone bę­
dą dla użytku ezłonków oza« pisma fachowe i po- 
lityczne. Zarząd, pragnąc rozhndzić rnch towarzy 
aki, zaprasza członków do lieinego odwiedzania 
lokaln.

Pogrzeb ś. p. Emila Borkowskiego, redaktora 
Dydbta, odbył się wczoraj po południu z krypty 
księży Pijarów przy licznym udziale publiczności. 
Na trumnie złożono wieńce od przyjaciół niebo­
szczyka. Nad grobem przemówił p.~ Ryohter.

W ybory uzupełniające dwóch członków komisyi 
podatku osobisto doch. w oddziale I odbyły uię wczo­
raj. Na 139 nprawnionych głosowało 74 wybór 
ców. Wybrani zostali pp.: adw. dr, Lson Horowitz 
73 głosami, Manryoy Dattner 72 głosami. Zsstęp 
oami wybrani pp.: adw. dr. Samnel Tilles i Nor­
bert Wasserberg

Żaden z kandydatów katolickich uie przeszedł, 
a hr. Andrzej Potocki, easiad-jący poprzednio w tej 
komisyi z koła I, otrzymał aaledwie 5 głosów. Wy­
bór członków komisyi z koła I I ,  płacących poda 
tek osoLiutc dochodowy, oabywa się dzisiaj. Kandy 
i  u tam i misuzccińsko rębodkieluiczymi nj pp. Edmund 
Zieleniewski i Józef Jawornicki.

Walne zgromadzenie Towarzystwa Bratniej po 
mocy kelnerów w Krakowie odbyło eię w dnin 26 
b. m., przy licznym ndriale członków. Sprawozda­
nie wydziału wykazało pomyślny rozwój Towarzy 
stwa, dochody i rozchody dosięgnęły kwoty 13.396. 
koron, M.jątck Towarzystwa wynosi 12.060 korun 
Biblioteka liczy 496 tomów rozmaitej treści, prze­
ważnie autorów polsk.ch. Prezesem Towarzystwa 
wybrany zustał ponownie p. Adulf Zdrój, wicepre 
teaem p, Fr. Sauer. Nadto dokonano wyboru kilku 
członków wydziałn i trzech członków komisyi kon­
trolującej.

WieCZÓr tameczny stowarzyszenia kupców i mło- 
dzieZy Landlowej, który odbędzie się w sobotę dnia 
3 lntego w szli „Sokoła" zapowiada się doskonale. 
Liezne zgłoszenia rokują, że zabawa będzie wybor­
ną, zwłaszczt że komitet o t )  usilnie się stara.

2 kasyna powszechnego. Bal kostyumowy od 
będzie się w kasynie nie, jak pierwotnie zapowie­
dziano, dnia 3 lutego, lecz w sobotę dnia 10 ln­
tego b. r. Kostyumy bardzo pożądane. Zaproszenia 
wydaje codziennie sekretary&t Kasyna w godzinach 
urzędowych.

Z teatru. Artyści nasi pracują nad przygotowa­
niem widowiska na rzecz kasy emerytalnej, które 
ma się odbyć w d. 5 lutego. Oprócz prób z fra­
gmentów oper „Pajacu", „Halka", „Faust", są 
w próbie dwie jednoaktówki Bliziuskiego „Ziić 
dla parady" i drobnostki Anieli Bogusławskiej: 
„Motyla miłość". Studyują także artyści 4 aktowy 
wodewil^Fr Domnika „Stare miasto", który cie­
szył się w Warszawie dużem powodzeniem.

Autor upracował teraz awój utwór, a p. Michał 
Świerzyński do numerów śpiewnych skomponował 
muzykę. W sztuce tej jedną z ważniejszych ról o 
Jegra p. Józef Popławski, angażowany na nowo do 
naszego teatru.

Jednemi z bliższych nowości repertoarowych bę­
dą giane obecnie sztuki: 4 aktowa sztuka Gustawa 
Devre „Sumienie dziecka" (Cunsccnce de l’en fant) 
z repertoaru komtdyi francuskiej w P aryżu  i 4 a- 
ktowa koi ledya Karlweisa „Wujaszek" (Onkel 
Toni) która zytkała aplauz publiki i recenzentów 
wiedeńskich.

Wykaz popisowych, nrodzonych w latach 1879, 
1878 i 1877, do poboru w r. 1900 obowiązanych, 
będzie można przejrzeć w wydziale V magistratu.

Z uniwersytetu. P* D- Feuertisen, kandydat 
adwokacki, rodem ■ Bastwinki w Galicyi, otrzymał 
dziś na tutejszym nniwersytecie utopień doktora
praw.

Namiestnik hr. Pinińaki przejechał wczoraj bły­
skawicznym pociągiem do Wiednia.

Komitet balu „Jagiellonii" począwszy od ozwar 
tku 1 lutego urzędować lędzie codziennie pod nr. 
18 w hotelu Saskim o i godz. 10 rano do 1 po 
połndniu dd 3 do 7 wieczorem. Tam należy się 
zatem zwracać od czwartku po Ltlety i zaproszenia 
. .  bal.

Kradzież z włamaniem. W nocy z Boboty na 
niedzielę kilka nocnych ptaszków włamało się do 
Bklepn galanteryjnego Brando Ba przy nlicy Grodz 
kiej. Noeui gospodarze raźao zabrali się do plą­
drowania Bklepn, zabrali też różnych przedmiotów 
na kwotę 200 iłr., między niemi trzy złote bran­
soletki. Ale nie dłngo cieszyli się łupem, Policya 
wpadła na ich trop i jednego z włamywaczy, nie­

jakiego Jana Sternala aresztowała, czyniąe za re ­
sztą gorliwe poszukiwania.

Bal polski W Cieszynie odbędzie sic w niedzielę 
dnia 18 lutego w sali Eugeniusza steraniem Czy­
telni Indowej w Cieszynie Komitet, jaki eię w tym 
celu zawiąaał, zaprasza do współudziału wszystkich 
Polaków z całego Księstwa Cieszyńskiego. Myśia 
przewodnią komitetu jest, aby skup ć i zebrać na 
wspólnej zabawie narodowej wszystkich, eo się ozu/ą 
i są Polakami.

0 znakomitym lekarzu, ś. p. W i d m  a u l e ,  któ­
ry zmarł we Lwowie, godzi się napiszć eoś więcej, 
niż to, co we wczorajszych podaliśmy tslegramach. 
Ś. p. dr. Oskar W.dman urodził się w r. 1839 we 
Lwowie, pćźiiej mieszkał w Brzeżanach i Presz- 
burgn, gdzie ujciee jego był starostą. W tem osta­
tniem mieście ukońcaył gimnazyum, poezem w r. 
1860 zipiaał się na wiedeński naiwersytet jako 
słuchacz wydziałn prawniczego, lecz niebawem prze­
niósł się na wydział medyczny. W następnym roku 
przeniósł się do Krakowa i tu uzyskał w r. 1866 
stopień doktorski, poezem wstąsił do lwowskiego 
szpitala. W następnym roku został asystentem kli­
niki chorób wewnętrznych w szkole chirnrgicinej, 
a w r. 1870 prymaryuszem szpitala powszechnego. 
Od r. 1889 był członkiem krajowej Rady zdrowia, 
w r. 1897 został docentem prywatnym szczegóło­
wej patologii i terapii chorób wewnętrznych, a pod 
koniec 1898 r. nadzwyczajnym profesorem tego 
przedmiotn na uniwersytecie lwowskim, W  r. 1891 
obchodził ś. p. dt. Widman jnbilensz 25 letni pra­
cy lekarskiej.

Ś, p. Widman znakomitym był dyagnostą. Wy­
dał szereg rozpraw lekarskich i większe dzieło 
p. t. „Choroby serca i tętnie", wydana nakładem 
„Towarzystwa dzieł lekarskich pohkich" w Kra­
kowie.

Sprawa hrabihnki PoniAskiej. Stanisławowski 
korespondent donosi nam:

Bohaterka dnia, hrabianka Ponińaka, liczy lat 
22. Ojciec jej był właścicielem dóbr koło Mona- 
sterzysk. Hr. Marya Ponińaka jest niesłychanie wą­
tłą. Z rodzeństwa pozostał jej tylko brat, Jan, nuy- 
słowo niedołężny, który żyje r datowanego po ro­
dzicach kapitalikn we wsi rodzinnej, która w inau 
przeszła ręce. Hrabianka bawiła n krewnych swo­
ich na Wołydin, generała rosyjskiego, skąd wyje­
chała do Paryża. Powróciwszy na Wołyń, a nastę­
pnie do Galioyi do opiekuna swego, p. Emila Tó- 
•‘oaiewieza w Radkach koło Szezeua, stamtąd dnfai 
19 grndnia r. z. neiekła do klasitorn 83. Franci­
szkanek we Lwowie, skąd ją wydobyć trndno.

Zaraz nazajutrz, t. j. dnia 20 grndnia, wniosła 
ona podanie do tntejszego sądu, jako władzy nad­
opiekuńczej o npełnoletnienie lnb pozwolenie wstą­
pienia do klasztorn; równceześn:e zaś wpłynęło po­
danie od jej opieknnów z prośbą o przymusowe 
odebranie jej z kl-sztora, na^et przy pomocy pu- 
iicyi. Sąd tntejszy nehwałą z dnia 12 b. m. przy­
chylił się do prośby opieknnów, a to ze względn 
na stan zdrowia hrabianki, dla której anrowa re- 
gnła zakonna mugłrby się Btać zabójczą, tem wię 
cej zkś odmówił prośbie petentki, żc sąd nie nahrał 
przekonani.., iżby pragnienie wstąpienia Jo Llaesto- 
rn było n nrabianki Ponińskiaj wyp7 ,-am powoła 
nie w ewąttinego. nla n i  chwilowym 'kaprysem

W- oau tskb  4. im*’* wałoałn hrnMaa.K  Poniń*** 
pismo Jo  prezydenta iądu T-' imśeklegw z proś »ą
o ubyrt nrra pąj orjî llt: unzOsUw(j*lę__W
bzrorze. ale Dezowoenie.

Wobec tego wy danie hr. Maryi Ponińzkiej z r  7 
sztorn musi nzstąp;ć w dniach najbliższych.

Newy Sącz, 27 stycznia, (A . K .)  W lon « tu 
tejszego „Sokoła" poczyna się budzić iyoie. W a- 
rujczywistnieniu mianowicie życzenia, wyrażonego 
przuL cgół członków na ostatniem walnem zgroma­
dzenia weszły w życie pogadanki t jg  daiowe, 
które nader szczęśliwie zainangurowzł zeszłzj -/bo­
ty prezes „Sokoła". Scharakteryzował on j  kró­
tkich a dobitnych słowach rnch narodowy, którego 
rocznicę niedawno obchodziliśmy i tym szczęśl wym 
wyborem dzt hasło do odszukania i nie ynętrznie- 
oia duchowego związkn, jaki członków Stowarzy­
szenia złączyć najściślej może i powinien.

Uogólniając powyższy temat, zapowiedział i wy­
głosił dzisiaj drnh K. 8. pogadankę, która była 
krytycznym i trzeźwym zez bolesnym ruzbiorem 
przyczyn, jik ic bohaterów powstań uczyniły li tyl - 
ko męczi nnikami idei patryotycznej, wyjaśniający- 
dlaczego inh szlachetne porywy nie cdnioały zam- 
lz inych przez nich skutków.

Friljgebt przejęty tematem, bo snać umiłow’ 
co drogie każdemn aircn polakiem n, zgłębił go te 
n&Ieżyc e i poi waz za sobą słuchaczów. B ć jeg 
pogadanka to psalm wiary, aadziei: że te pory* 
nie spełzły jedaak na uiesem i nie były darem!1* 
naród bowiem dał w nich widomy znak, iż nwi 
dążyć i da Bóg dojdzie rper aspera ad astraI.

Szczepanik wolny ob wojska. Przsd kilku dui* 
mi donosiliśmy, że Szczepanik powołany zestał pot 
karabin i służy w Przemyślu. Jak się obeenie do 
wiadnjemy, wynalazca nasz rzecz/ -iście z Brukseli, 
gdzie zajęty byt ważnemi wynalazkami i interes* 
mi, mnaiał pojechać do Sanoka i atawić ’ j w -*0' 
regi. Pomógł mn jednakże nieazezesliwy przeszłe 
roczny wypadek, gdy przez nienwzgę wystrzałem 
z rewolweru zranił się w nogę. Władz) wojskowe 
oddały go do szpitala pod obserwacyę, a po dwuch 
tyg<dniach, jano niezdolnego do słHżby, nwolniły 
raz na zawszi od pełnienia obowiązków wijsko- 
wycb.

Nowe pismo prowincyonalne. W Drohobycz*
poczęło wychodzić pismo p. t.: Tygodnik Sambor 
sko Drohobycki. Jako redaktor i wydawca podpi­
suje tygodnik p. Albin Knnde.

Z notaryału. Sabstytntem uota-ynsza 4. p. Koer- 
bera w Glinianach został p. Jakób Bilewioz, kan­
dydat notaryalny ze Lwowa.

Na uniwersytetach austryackich w ubiegłym
półroczu było zapisanych 2679 słuchaczy Polaków, 
czyli lb ,2 pro. ogólnej liczby słuchaczy 16,562. 
Z liczby tej przypada na Kraków 1259, Lwów 
1094, Wiedeń 241, Czerniower 94, Grze 24, Inz- 
brnk 11, Przga 6 sluchaezy.

Trzęsienie ziemi. Telegram l  Aradn ua Wę­
grzech donosi, że w nocy z 28 za 29 b. m. pod­
czas bardzo silaej bnrzy naztąpiły dwa Bilne wstrzą- 
śnienia ziemi, pnyczem dał się słyszeć podziemny 
huk. Trzęsienie ziemi zauważono również w półno­
cno-wschodniej eięści komitatu aridzkitgo. Wypa­
dek ten nie zrządaił żadaych szkód.

Kadet mordercą. Pozbawiony stopnia wojsko­
wego były kadet zastępca oficera, Józef ZzdadoBch, 
został za popełnione w zaszłym rokn morderstwo 
z rabunkiem skazany przez sąd wojBkowy na 20 
lut w:ęzimia. Onegdaj odstawiono po do Piotrowa- 
rażdynn.

(ameryk. łuszczony owies) zawiera i 6 ° o  ciałek białkowych, przeszło 6% tłuszczu i 
iepszem pożywieniem mącznem.
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iwAski ł  ^  °e*iQDolii umarł Aleksander Caarno- 
R o b e i  ! ^ , Ci0iel dóbr w 74 rokn życia.

\ ^m b + , fa łkow sk ich  Lachow iczow i, wdowano dvrAkłr.. w, w‘,*uwbkicd LjaoaowiczoF» , w- 
zmarła w of6 . 8V oszczędności w 64 rokn żyeia 

. “tanisłiKrnnlk. . *“wowie. 
odbyło sio 8laW8ka, W kośuiele p p jarskim 
ks Pr,„ * Clor»j rano ai bożeńatwo za duszę śp. 
zaśłnton« Krupińskiego, uczonego i filozofa,

J ż 2 *  CBłonka Zgromadzenia 00 . Pijarów, 
blice rn *»M ow.no w filarze kościelnym ta- 
czźrnel” ®nro’f1. Na tle dni^j tablicy .  m.rmurn 
biust K Ŵ a n̂*e w pośrodku występuje naprz 
w io l  "10"?  ks. Fran.inzka Krupińskiego, usta-

• S i S’ 4 k w « “ k • ' " ł i r . ? w p. ° . t : j
8kie*n rem' C łł« t0 P’Pierale dłnt‘  ^k3 >  Odstaw iające z doskonałem podobieństwem 
i r - ^ o f a  w kwicce jego iat męsk-ob, msza 
t hiiI*Wę tzki* rzeźbiony fryz bronziwy Vo r°S*oh 
7  ®y gwi„dki z bronzu, szczyt jej w .eńut krzyż 

pod popiersiem u ś  mieści się wypisany
2 r * W  lit.™ .; . .p i .  f i  trcfe.1: s  f  kl * 5 ! -  
r f “ k &»p’i  W, c d o . .k  iSsro frf;® *  k*' ,PX - 

. . . ’, . , . i . l .  myllieiel. p i» f ,  . r .  1836
L 18« .  P raw d , „ L i i ,  p r . . ,  » »  ”  ' . d“ h* k*-
“ • »  k f i  n .  prawdy n iródłfc " * • *  *“ ek 

*y»a pu cnojm! ,
J  “iewielkiem powodzeniei- wystawiono w tea-

t,Rozmaitości“ sztukę Ronikiera p. y , „Ka­
ry era*.

D o k to r  opery Młynarski zamierza w Paryżu 
J  Cr‘»-» wystawy urządzić w sali Chutelet kilka 
‘ LB«*rtów symfonicznych, ■« których program mają 
rfo*y<! się utwory wyłąozn!e kompozytorów polskich, 
fiadto w operze Wielkiej wystawić „Halkę** Mc- 
^Oszki z udziałem p Krn**«lll:' kiej, p. Korolewi 

Reszków, Oraczewskiego innych.
. *W jutrz po awoic Jubileuszu w Warszawie Bar 
T } *  wyjechał do Łodzi, ?dzie wystąpił z kon-
eertem. Było to s p o s o b n o ś c i ą  dia łódzkiej pnbli- 
°':aCei zrobić owaoyę mistrzowi Jubilatowi przy 

.•p z tim e n c ie  frenetycznych oklasków wręczono 
goniec 0d lutsi** łoŚM1BJ. od szkoły muzycznej 
brac> L.nickicb a nadto otrzymał cenne pudełko 
0J K,4»ójaei p*ry skrzypiec.

Kronika noZO®^*k®‘ Komisya rugów wyborczych 
P ^ l^ en tu  liemieokicso (akweBtyoaowała wybór 
P <,ł" Grossmannar który z pomecą wielkiej presyi 

^''kżyć zwycięży* kilku głosami kandydata poi 
^^tfo w 0kr?gu toruurko chełmińskim.
, ^snsaeyjny proces odbył się w piątek w Pozne 

*?'*■ Nauczyciel Antianf z Potrzebowa oskarżył re­
t o r a  Kuryera poznańskiego , p .  Ludwika Ney 

o obrazę, popełnioną doniesieniem, że tenże 
T j^ o g  do dzieci idących do kośeioła powiedział: 
? . ®ie raczej do Świńskiego chli » a , niż do ko- 
So.oła« Mimo niejasnych i niepewnych tłómaczeń 
■*fi«zyeiei a , mimo zeznań całego szeregu dzieci, 
fWre z wyjątkic.u dwóch, zeznawały n» jego nie 
*or*yść, sąd skazał redaktora na 600 marek grzy- 
Wny, względuie dwa miesiące więzienia.

Redaktor Posener Z< Hung, oaławiuuy Goldbeck, 
U ze swego stanowiska. Odznaczył się on tern,ow t!, ;u  —  « ---------- z

® objąwszy redakcyę tego ongi liberalnego pisma
B*HrC Ł . L . a . .  ,     Ł —^ • ro w .ł  je na itrorę hakaty i zajął wrogie wobec 

? 'sów a*anonisko, ezem zraził niezależnych Niem 
Rów1 eześnie zaś sprowckował władze, którr 

un  ogłoszenia i drnki rządowe. Chylącąa. dj. r Tadku nPoseuerkau pozbyła Btę niezręezue 
/edaktora, a miei<:cp_ jego ęwjiił n>'“iaki OpVłr  

° f e> ^ f lM N ć  Hotąfl politycznie nieznana. 
rJ“ fJ**dmąd‘h e j  wytoeaono trzy nowe pro 
• o nb 'azę polioyi, B  ar.ykuł o „Kpeget verei- 

nkę“ “  przedmkowanie pioini „Boi eoi Pol-

^  sobotę zmarł tmaj prcf. dr. W ituiki, były 
Proft8 t  gimnazyum Maryi Magdaleny, z ezaaów, 
®dy jeszcze język po.'ski w niem rozbrzmiewał. 
Zmarły p iłoiyj wielkie zzsTngi koło Towarzystwa 
pom ,cy naukowej im Maro^nkowskiago, dla które 
BO długi azereg lat gorliwie pracował, a w osta­
tnich latach był tagoż Towarzystwa prezes, m.

Poossik ks. Anny, siostry Zygmunta III króla 
Polskiego i szwedzkiego^ znajdujący s'ę w kcścitle 

■ “ *ryi w Toruniu, j is i  , stanie zaniedbanym i 
?“ *** PUnej restauracyi p in ie szwedzkie zawią- 

7 komitet i zbierają na ten eel składki. Królo- 
stwedzk* ofiarowała 200 koron.
erroryzm hakaty. Uezciwai Niemcy, którzy 

sn.jąc oa|ą ohydę prześladowania Pol»ków, nie 
cticą hakacie iść aa rękę, doznają także a jej stro­
ny praeśladowania, Jak donoszą z Poznania, na
ostatniem posiedzeniu Kwiaskn „Ostmirk“ siowini-Lni rnWn-I! . w.śei raueali gromy na głowy dwóch właścicieli aiem-
skich, Niemców k z ó r iy  0 zgrozo! — dobra
swe sprzedał Polakom. J eden z nich( p. Bngelhardt
a Brzostkowa, odpowiedział w ten s; że z to
warzystwa wystąpił. Drugi » i  tłumaczył się, że 
stukał kupca Niemca, lecs g0 nie m6 ,  znaleść —
tłumaczenie to f *  p mogł0 m n  j e d n s k  f wykluczo-

g0 bowiem _ze spisn członków Teraz znowu
Wsieje burza nad Jią).kiB p. Triptem, który wieś 
® ft szewice sprsedał ks, (Jł»rt0ryakjeinI1 p -jrips 

ył jednak na ty e  ̂ 0" clJ>ny’ już przedtem bzc
członków hakaty dobrowolnie opuścił.

trvnr kM* ^uinh6® / 4° ‘ t,r^ D6yw*  ̂ ncznoie pa 
sin niem,0w  l  r r 8ŚO,016h d6br zaczyna brać
w! N- BpOBoby- r  V  i L d K ^  dćbr Cze8ze'NiemCOwi) berlińiki Landbank umieścił w kon- 
tr-kcie Warunek, ie m  ■wypadek cdstąpłenia tych 
f f br Polakowi, nabywca aapłaoi... ka konwy 
tonalną

Renegat. Ambasador niemiecki w Petersburgu, 
BSiain d . j  ,, a.^nieiszy hrabia Radni:^., . 62 S  Kad Im, dawniejssy]abrabia Radoiiński, po

Btaroiytnago rodnPolBkiego. zerwał tnp^ oie
* ro -kami i stał się Niemcem, ow.eży dowód ,

‘ g ę s t w a  d«ł obecnie podczas wyborów p08ła ta
Pot? Pcowineyonalny z powiatu jarocińskiego. j ako 

,d*oz wielkich dóbr, ks. Radolin, jest uprawnio 
Z * ?  głosow ania, a z P«*wa 8W®«° z ^ b ił taki 
Hu B.ki ze wystawił pleaip°tel,c7 .  ęm<50wi ■ Po 
d a ^ 'ł  Polaków jedrngo gło®n- Nien,ieooy kandy 

2 odnieśli zwycięstwo. . ,
po“ *tertburoa aonosn *e w sferaob rządowych
t°e»»i 1,0 myśl pewnego rozszerzenia grat i tery- 
*aPoM yeb prawnego zamiesikiwanla iydow, w celu 
jżydo^ienia nadmiernemu zwieraniu się ludnoioi 

H|»?kiej w jedntm miejscu, 
łów ■  interesy robią angielskie firmy mat«rya- 
rzyjy biieaaych na wojnie z Transwaalem. Utwo 
Wygyj Kę apeeyalne towarzystwa akcyjne, które 
fotogjlj Swych agentów nr plac boju z aparatami 
twy, *’ rznemi, a zdjęte pracz tychże momenty bi- 
*yeb ( B&todnkowanc ** kartach korespondencyj 
oały^ j' Zcnodzą się w milioaach egzemplarzy po
* wldol, ec'e Kilka seryj takich kart poeztowyoh 
k°W. wojay afrykańskiej sprowadziła do Kra-

'  ar kupieeka Jana Ekiera, Oprócz tyeh

kart znajdują się w tym handlu karty z malowi­
dłami ręezaemi, akwarelą, przedstawiającemi typy 
włośeian polskich w narodowych strojach.

Mianowania. Namiestnik zamianował praktykan 
ta krajowego biura melioracyjnego we Lwowie 
Władysława Bigę, i adjunkta miejskiego urzędu 
budowniczego we Lwowie, Kazimierza Sid rowicza, 
adjunktami bpdowniotwa w galicyjskiej państwowej 
służbie budowniczej, przydzielając pierwszego do 
starostwa w Niskn, a drogiego de st ^ostwa w Za­
leszczykach j oraz przeniósł komisarza powiatowego 
Michała Rawskiego, z Chrzanowa do Lwowa.

Minister sprawiedliwości przeniósł Bi d siego po 
wistowego, Stanisława Nowosielskiego, z Pruchnika 
d i  R żuiatowa,

P. Adolf Chnlawski, urzędnik kolei państwowej 
w Wiedniu, posniętym został w drodze odzwyczaj- 
Dego a w ansa do VIII rangi Służbowej.

Konkursy. Prezydynm magistratu m. Lwowa roz­
pisuje konkurs na jednę posadą lekarza miejskiego, 
eweitnalnie jednę posadę aayateat.' saaitaraego, tu­
dzież na jednę posadę lekarza okulisty, każda z 
tyeh posad w X randze etatn urzędników gmiay, 
z płacą rocznie 2200 koroa, dodatkiem aktywal- 
nym 480 koron, ryczałtem na dorożki 300 koron 
i dwoma podwyższeniami płaey po 4, względnie 8 
latach ałnżby aa tej samej posadzie o 200, wzglę 
dnie 400 koron.

Na podstawie rozporządzenia kraj. Rady szkol­
nej rozpisuje się poszdę nanezyeiela zawodowego 
dla n.uki Bnycerstwa i modelowania przy szkole 
zawodowej przemysłu drzewnego w Kołomyi.

Niewypłacalność. Isyel Mandel, właściciel han­
dlu węgla w Nowym Sąezn, wstrzymał wypłaty.

Upadłości. Sąd obwodowy w W idowk^ch ogła 
sza wdrożoao postępowanie konkursowe do majątku 
Markusa Scbaazera, nieprot ok iłowanego kupca w 
Lanckoronie zamiesakałego, a to do całego rneho 
mego i do nieruchomego jego majątku.
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Z  k a l e n d a r i a .  We wtorek 30 styezaia: Hia 
eynty i Martyny p. we środę 31 ncyoznia: Lu­
dwiki, Alberta i Piotra Nol.; we czwartek 1 lute 
go: Ignacego b. i Brygidy.

Wschód słońca dnia 31 stycznia o godz. 7 m. 
15, zaehód o godz. 4 m. 30. Długość daia godz. 
9 m 15.

z  k r z t .  ę b i r i w a t e r y i m .  Dnia 29 sty­
ezaia pogoda, term metr od —0,6° doszedł do 
4 A,5° C Barometr opada.

Daia 30 styezaia o godzinie 7 rano staa baro 
metrr był 729,1 mm., termometru + 0 ,4 °  C. Wiatr 
wschodni.

Ropłrtonr tM tra miejskiego.

We ś r o d ę  31 styezaia: „Kontrolor wagonów 
sypialnych**, krot. w 3 aktach Bissoaa (.popnlarne), 

We c z w a r t e k  1 lutego: „Romantyczni** Ro-
.w iłfl m TT J   —   _ U - l ł__ 9slaaui i „Zazdrosna** Pailleron a,-  - n—
W p i ą t e k :  2 intego: „Kordyan** Jnl. Słowa- 

ckieeo.
W s o b o t ę  3 lrtepo : „8tare miasto**, wodewil 

w 4 aktach nap. Fr. Domnik, muzyka M Świe 
rz/ńskiego (nowość).

W n i e d z i e l ę  4 Intego: „Stare miasto**.
n p o u i e d i i a ł e k  lutego: Przedjtawienie 

na dochód k 3y emerytalnej artystów.

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze 
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
tabryki P e t r o f  z mechanika angielską 

po 500. wiedeńską po 300 zZr.

Telegraficzne i telefoniczne
w ia d o m o ś c i» N ow ej Reformy**.

Lwów, 30 stycznia. (le le f ') Kop .lnie nafty 
w S c h o d n i e y ,  zostające pod sekwestrem Ka 
sy Oszczędności — jak  donosi Gazeta Narodo­
wa i Przegląd, —  sprzedane być mają konsor- 
cyum franenskiemn za cecę 5 m i l i o n ó w  
z ł r.

Dziś odbyło się otwarcie p a w i l o n u  p r z e ­
m y s ł u  a r t y s t y c z n e g o  k r a j o w e g o ,  — 
przeznaczonego na wystawę paryską.

Pogrzeb profesora dra Oskara W i d m a n r  a 
odbył gię dzisiaj z wielkim udziałem sfer le­
karskich, nrzędowych i publiczności.

Porucznikiem, który mimowoli był przyczyną

r y a n V r i f c h i Peł; CfeB. dŻam0Weg° ’ ^  h P '  f fi radcy miejskiego ° ** 8y“ «««&<> obywatela
LWÓW 30 stycznia. (Telef.) Walne zgromadze­

niu K ó ł e k  r o l n i c z y c h  rn7nn»..> „• j  • 
siaj. Byłemu prezesowi a obecnemu protektJ™ 
wi kółek wyprawiono wielką owaeyę. Otrzymał 
on adres z podpisami kuku tysięcy ezłonków 
kółek oraz akwarelami, wykonauemi przez & y b- 
k o w s k i e g o .

Odbywa się tutaj w i e c  o r g a n i s t ó w ,  li­
cznie obesłany przez organistów polskich ! ra- 
akich z całego kraju. Przewodniczy ks. K i s i e ­
l e w s k i  ze Stanisławowa. Na wieczór zapo­
wiedzieć swoje przybycie ks. metropolitr Ku i -  
ł o w s k i .

Proces M u s z y ń s k i e g o  zakończony został 
wczoraj wieczorem. M u s z y ń s k i  skazany zo­
stał na 10 d n i  a r e s z t u ,  z zamianą na 50 
złr. kary.

Tarnopol, 30 stycznia. Ma dzień 12 b. m. 
posłowie Z a g ó r s k i ,  V i v i e n  i G a r a p i c h  
zwołali sejmik relacyjny, na którym złożą spra­
wozdanie z czynności w Sejmie i parlamencie.

Zdarzył się tu nieszczęśliwy wypadek. Pro­
kurator Emil F  a b r i na polowaniu przez nie- 
uwsgę postrzelił się w nogę. Okazała się po­
trzeba amputocyi, której dokonał prof. Rydy­
gier. — Po operacyi chory umarł na zakażenie 
krwi

Z B i l i n k i  m a ł e j  znikł kierownik szkoły 
fachowej, S t e f a n y k ,  zabrawszy z gobą płacę 
robotników za kilka miesięcy z góry.

Wiedeń, 30 stycznia. Wiener Ztg  donosi, ie  
enarz sankeyonował uchwaloną przez Sejm ga- 
myjski [ustawę, mocą której zaliczono Z a k o- 

p a n e  do gm in, objętych ordynacyą gminną 
dnia 3 lipca 189tf r.Mli A p •
Wiedeń, 30 stycznia. M ilitdr- Verordnungsblatt 

ogłasza szemat g a i i płac oficerów, będących

w czynnej służbie, urzędników i duchownych 
wojskowych i t. d. Rozporządzenie to regulujące 
odnośne płace, ma działanie wstecz obejmujące 
od 1 stycznia b. r.

Budapeszt 30 stycznia. Na wczorajazem po­
siedzeniu konferencyi biskupów węgierskick o- 
mawianą była sprawa autonomii kościoła kato­
lickiego na Węgrzech, przyczem wszyscy bisku 
pi zaznaczyli, że hierarchiczna organizacya ko­
ścioła nie może być przez autonomiczne urzą­
dzenia naruszoną.

Dzisiaj wezmą biskupi udział w obradach kon­
gres n katolickiego.

Hamburg, 30 stycznia. Parowiec pocztowy 
„Expcdient“ spotkał się z parowcem pasażer­
skim „Altonau. W skutek zderzenia — drugi 
zatonął. StraszDą była walka o życie tonących. 
Dotychczas wydobyto 30 trupów, przeważnie 
robotników. Liczba ogólna ofiar dotychczas nie­
znana. Maszynistów obu parowców uwięziono

S y t u a e y a .
Wiedeń, 30 stycznia. Wczoraj po południu 

odbyła się u prezydenta ministrów K o e r b e r a  
konfereneya, w której uczestniczyli: minister 
handu G a l l ,  a jako zastępcy właścicieli ko­
palń hr. D e y m , Dawid G u t m a n n , radca 
dworu W a 1 c h e r i generalny dyrektor kolei 
północnej J e i t t e l e s .  Przedmiotem naiud były 
koncesye, które pracodawcy mają poczynić ro­
botnikom.

Wiedeń, 30 aiycznia. (Ttlefonem). Prezydent 
gabinetu, dr. K o e r b e r ,  był dziś u cesarza na 
dłuższej audyencyi.

Wiedeń, 30 stycznia. Jak  donosi Polit. Corresp. 
u prezydenta ministrów dra K o e r b e r a  zja­
wiła 8>ę deputacya przemysłowców, ażeby za­
komunikować mu życzenia niemal 1000 prze 
mysłowców, iżby przywrócono w państwie po 
kój narodowościowy. D r Koeibcr odpowiedział, 
ie  jest to również rządn nąjgorętszem życze­
niem, ażeby przynajmniej na czas pewien za­
niechano walki narodowościowej, a parlament 
oddał się pozytywnej i produktywnej pracy.

Wiedeń, 30 stycznia. Niemiecka partyn ludo­
wa odDyła wczoraj zgromadzenie i po trzech- 
godziunych obradach uchwaliła jednomyślnie 
wziąć udział w konferencji ugodowej. Prze­
wodniczący dr K a i s e r  oświadczył, że prezy­
dent gabinetu <iał zapewnienie, iż parlament 
zwołanj zostanie ewentualnie jeszcze przed 20 
lutego. Poświadczył to także P r a d e ,  który 
zdał sprawę z narad swoich z prezydentem 
gabinetu. Zdaniem jego Koerber dalekim jest 
od zamiaru posługiwania się paragr.ftm  14 
Wywody Pradego o konieczności zgody w Cze 
chach przyjęło zgromadzenie z uwagą i pota­
kiwaniem. Obesłanie konferencyi ugodowej jest, 
ze względu na zmieniona gytuacyę, konieczne, 
a nie przesądza niczem stanowiska i z. sid  
klubu.

W wydanym komunikacie o ternie posiedze­
niu niemieckiej p&rtyi ludowej zaznaczono, ie  
u ’hwała obesłania konferencyi ugodowej po­
wziętą została na zasadzie danych przez pre 
zydenta gabinetu przyrzeczeń co do zwołanie 
parlamentu. Zarząd partyi z lego powodu wzmo­
cnionego wyborers dwójh nowych' ~tałunków, 
C h i a r i ’e g o  i P r a d e g o .

Praga, 30 stycznia. Dziś odbywa się tutaj 
zgromadzenie konserwatywnej wielkiei własno­
ści, na JWórem zapadną uchwały co do zajęcia 
stanowiska wobec konferencyi ugodowej i ewen­
tualnego wyboru przedstawiciel, stronnietw na 
tej konferencyi.

Berno, 30 stycznia. We czwartek odbędzie 
się tuta] zebranie czeskich posłów z Moraw do 
Sejmu i parlamentu, celem powzięeia uchwał w 
kwestyi zajęcia stanowiska wobec ugodowej 
konferencyi czesko-niemieckiej.

pojednawczego ped przewodnictwem radcy sądo­
wego Z a k a ,  dyrektor zachodnio-czeskiego To­
warzystwa górniczego F r i t s e k  oświadczył, że 
właściciele kopalń nie nawiążą rokowań z dole­
ga .ami robotników tak długo, dopóki robotnicy 
nie przystąpią do pracy. Posiedzenie urzędu po­
jednawczego odłożono Ba sobotę.

Praga, 30 stycznia. Narodni Listy  donoszą: 
Po powrocie ministra sprawiedliwości Spens- 
Baodena do Wiednia rozchodziło się o to, ażeby 
zamianować dla rewiru śląsko-morawskiego k o ­
m i s a r z a  r z ą d o w e g o ,  któryby utrzymywał 
kontakt między rządem i obu stronam i, spór 
wiodącemi. Wybór padł ba br. P r a ż a k a ,  rad­
cę sekcyjaego w ministerstwie relnictwa, który 
już ud rł się na Morawy.

LiberzeC, 30 stycznia. Wobec grożącego nie­
bezpieczeństwa, ie  dla braku węgla może na 
stąpić powszechne zastanowienie ruchu w fa­
brykach, zwróciła się telegraficznie tutejsza Izba 
handlowa do ministra kolei o nadzwyczajne 
zniżenie taryfy dla przewozu węgla z Węgier.

Uśwlęclm, 30 stycznia. Wszelkie zapasy wę­
gla z magazynów wojskowych w Rzeszowie, 
rezerwowane na wypadek mobilizacyi, idą po­
ciągami pospiesznemi do Pragi, celem zaradze­
nia panującemu tam ie brakowi węgla.

S t r  e j k i.
Pilzno, 30 stycznia. Wszyscy robotnicy z szy­

bów w Wittnnie, z szybów „Andrzeja14, „Ru­
dolfa" i S o n d n y’e g o przystąpili do strejku.

Cieplice, 30 stycznia. Mały szyb „Paulas**, 
jedyny, który zaopatrywał miasto i okolicę 
•r węgiel na opał domowy, musiał zastanowić 
eksploatacyę, dostaia się bowiem do niego woda 
z wezbranego potoku. Brak węgla staje się co 
raz większy.

Na szybie „Lamberta** dzień i noc trzyma 
straż poheya i żandarmerya naprznniian, zacho 
dzi bowiem obawa podłożenia ognia.

Cieplice, 30 stycznia. W tutejszym rewirze 
strejk trw a w całej sile.

Most, L0 stycznia. Z 28 szybów są dzisiaj 
w ruchu tylko trzy z 253 rebotnikami.

Usti, 30 stycznia. 1.260 strajkujących robo­
tników uznano za wydalonych.

Most, 30 stycznia. 1884 robotników praco­
dawcy uznali za wydalonyck.

Nyrznny 30 stycznia. W powiecie Strzibro 
(Mies) strajkuje 4988 robotników. Spokój dotąd 
nienarnszony. Przybył tutaj racica namiestnictwa 
H a u s g  i n g.

Morawska Ostrawa, 30 stycznia. Przy dzi 
aiejBzej azycheie skonstatowano znaczny #zrest 
strejku w kopalniach karwińskieh.

Md raw eka Ostrawa. 30 stycznia. W ciąea o- 
statnieh dwóch dni odbyło się tutaj przeszło 30 
zgromadzeń, których przebieg był spokojny.

Morawska Ostrawa, 30 stycznia. Strejk we 
wscbjdnmj części rewiru ostrowskiego wzmaga 
się. Obecnie przyrost strajkujących wynosi oko­
ło 1000 ludzi od szychty.

Morawska Ostrawa, 30 stycznia. Posiedzenie 
urzędu pojednawczego, poa przewodnictwem 
d’E 1 v e r  t a odbędzie się tutaj duia 30 b. m.

KładnO, 30 stycznia. Na zgremadzenin górni­
ków przewodniczący C h o c zdał sprawę z prze­
biegu bezskutecznych obrad urzędu pojedna 
wezego. Redaktor Prawa Lidu,  dr b o u k u p ,  
wypowiedział gwałtowną mowę przeciwko kapi­
talizmowi, czyniąc zarazem wyrzuty rządowi, 
że wobec właścicieli kopalń nie chce użyć swej 
powagi. Socyaiists S c h w a r z  powtar-s te sa­
me zsizaty i robi uwagę, że teraz mógłby rząd 
na korzjść robotników zastosować § 14.

Kłndno, 30 stycznia. Próba ugodowa rządu 
nie odniosła żadnego skutkn.

Profesor M a s a r y k  wygłosił mowę wobec 
licznych słuchaczy. Mówca dał wyraz przeko­
naniu, ie  wszystko zależy od wytrwałością i 
roztropności robotników, którzy muszą zwycię 
żyć, jeżeli będą stać na gruncie prawa.

Pilzno, 30 stycznia. Na posiedzeniu ursędu

rów pod P l e s s e s - P o o r t ,  następnie jednak 
powróci! do obozu, gdy i nieprzyjaciel otrzymał 
mocne posiłki. Straty Anglików są małe.

Pretorya, 30 stycznia. Prezydent Oranii, S te jn , 
oraz członek Rady wykonawczej , F  s c h e r ,  
przybyli tu 26 b. m. i zostsli przyjęci na dwor­
cu kolejowym przez prezydenta K r t l g c r a  w 
towarzystwie przedstawicieli władz miejscowych. 
Ludność miasta zgotowała im owacyjne przy­
jęcie.

Berlin. 30 stycznia. Biuro Wolffa donosi z L iz­
bony: Pogłoska, rozpuszczona prztz dzienniki 
paryskie, jakoby wojska boerskie naruszyły te 
rytoryum kolonii portugalskiej M o z a m b i k u ,  
okazuje się, wedle urzędowych doniesień, zupeł­
nie zmyśloną.
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca

Michał Konopiński PJ
M i D S K f i A H S .

A rtykuły w  tym óilftl* nia pocnodKA 
o d  K o d a k

Zniżenie dyskontu.
Petersburg 30 stycznia. Bank państw a z n i ­

ż y ł  d y s k o n t o  od weksli z terminem 3 n ie  
sięcznym na 5 1lt %,  z terminem 6 miesięcznym 
na 6 s/4 %, z  terminem 9 miesięcznym na 7 ł/, % 
i z terminem rocznym na 8%.

Amsterdam 30 stycznia. Bank niderlandzki 
z n i ż y ł  d y s k o n t o  z 47* na 4%.

Mowa tronowa angielska.
Londyn 30 stycznia. Mewa tronowa, którą zo­

stała dziś otwarta sesya parlamentu angielsuie- 
go, wyraża ubolewanie, że pokój z Boerami zo­
stał zerwany. Oświadcza następnie, że stosunki 
Anglii do wszystkich obcych państw są przyja 
zue, nakoniec zaznacza, ie  koniecznem jest za- 
dcśćuczynić wzrastającym znacznie potrzebom 
na cele wojskowe. Mowa tronowa podnosi wre­
szcie ubolewanie, z powodu strat poniesionych 
przez Anglików w południowej Afryce, a radość 
z powodu patryotyzmu, jak i przy sposobności 
wojny okazały kolonie angielskie.

Londyn, 30 stycznia. Angielska mowa trono­
wa kładzie nacisk na konieczność dalszego w y­
słania do Afryki wojsk lądowych i wzmocnienia 
floty.

Zamach stanu w  Chinach.
Londyn, 30 stycznia. Biuro Reutera donosi z 

P e k i n u ,  że ostatni zamąćk stanu, wykonany 
przez cesai zową-regentkę, zos.ał przez ludność 
całego państwa spokojnie przyjęty.

Petersburg, 30 stycznia. Omawiając ostatnie 
wypadki w P e k i n i e ,  zaznaczają Nowosti, że 
nie mają one znaczenia, ponieważ rozchodzi się 
tutąj o zamianę cesarza, który nie rządził wca­
le. — Chiny, zdaniem tego dziennika, są tylko 
wyrażeniem geograficznem i porównywać je  na­
leży z temi państwami Afryki, gdzie koloniza- 
cya eu ropejua  się rozszerza.

Rossija zaznacza, że obetnie w Chinach nie 
można stwierdzić prądu, któryby był skierowa­
ny przeciw Rosyi, oraz zaprzecza, jakoby Ro- 
sya przyczyaiła się do zdetronizowania cesarza 
K w a n g - S u .  Dziennik ten twierdzi, że za­
warcie przymierza japońsko -  rosyjskiego jest 
tylko kwestyą czasa.

"OTo J na.
Londyn, 30 stycznia. W dobrze poinformowa­

nych kołach tutejszych uchodzi za pew ne, ie  
g a b i n e t  m a r g r .  S a l i s b u r y ’e g o  p o d l e  
g n i e  o b e c n i e  r e k o n s t r u k c y i ,  poezem 
nastąpi jego dym isyt.

Rząd ma za sobą obecnie większość w Izbie 
posłów, złożoną ze 129 głosów, jednak ie 30 
posłów, n a d  popierających, znajduje się teraz 
w Afryce południowej.

Londyn, 30 stycznia. Rtraty Anglików od po­
czątku wojny, oprócz bitw i potyczek koło 
Spionskopu, wynoszą razem: 9523 ludzi; z licz­
by tej 2436 zabitych, 4811 rannych i 2303 poj 
manycb do niewoli. Z korpusu oficerów padło 
trupem 141, rannych jest 355 a 109 w nie­
woli.

Lbndyn, 30 stycznia. Nieprzyjazne usposobie­
nie przeciw B u t l e r o w i  w; r_iga się z każdą 
chwilą. Żądają już teraz głośno odwołania go 
z teatru wojny. Wogóle sytuacyą w południo­
wej Afryce >est tutaj uważaną za bardzo powa­
żną, a oswobodzenie L a d y s m i t h  uważanem 
jest wprost za rzecz niemożliwą. Oczywiście, że 
przyjęcie, jakiego doznał w Berlinie poseł trans- 
waalski w B rukseli, dr. L e y  d s , wywołuje tu 
wttllrą sensacyę.

Obawiają się stąd zwrotu w sposobieniu po- 
Iitycznem mocarstw na kontynencie.

Dzienniki poważne uważają poddanie się L a- 
d y s m i t h za rzecz, której się już prawie nie 
da zapobiedz, wyrażają jednak  zapatrywanie, że 
R o b e r t a  i K i t s e h e n e r  dołożą starań, aby 
przysporzyć Anglii decydujących zwycięstw na 
innych, bardziej dla Anglików podatnych tere­
nach.

Ze złośliwością komentują niektóre pisma de-

Seszę gen. B u  11 e r  a , który w swoim rozkazie 
ziennym oświadczył, że nie ma dlań wogóle ża­

dnego cofania się. Teraz jednak Buller uznał za 
właściwe wszystkie swe wojska cofnąć po za 
Tugelę.

Jednocześnie kilka pism wyraża obaw ę, że 
ministerstwo wojny akryw a przed ogółem isto­
tny stan rzeczy i nie podaje prawdy, przyczem 
dsienniki te wskazują aa  rażące sprzęczności Za­
chodzące pomiędzy doniesieniami gen. E^ulle-^ 
r a , a temi, która pochodzą z obozu Boćrów.

Londyn, 30 stycznia. Times donjsi z R e n d S -  
b u r g a pod datą 26 go b. m . G e n e r a ł  C 1 e- 
m e n t s wykonał manewr pozorny, z którego 
wywiązała się utarczka z Boerami. Wystrzałem 

wielkiego dzia<a boerskiego został zabity ofi­
cer ordynansowy generała, poczem piechota an­
gielska cofnęła się, ścigana przez 200 Jtoerów, 
których wciągnęła w zasadzkę, urządzaną przez 
dwie kompanie Worcesterskiego p u łk i. Boerów 
przywitano silnym ogniem i zmuszono do od 
wrotu. Anglicy stracili jednego zabitego i 2 
rannych.

Generał F r e n c h  uderzył wczoraj aa Boe-

Lecznica dla zwierząt 
oraz kuźnia 

Wtr J a k ó b  S i l b e r m a n
b. asystent klinik przy c. k. Akademii Wetery- 

naryi we Lwowie. 450 1 4 
Ordynuje od 8 --1  i od 3—6, specyalnie w 

ckorcbach małych zwierząt, jak psy, koty etc. 
od 3— 5. Kraków, Groble L. 5.

Skład fortepianów
W. B A R A B A SZ  i Sp.

K raków , R ynek , 89. 25

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W i e d e ń ,  30 stycznia 1900.
Notowane w Koronach i procentach.

kor. i h.

4*

4*
4*

Rant* anstryaeka papierowa . . .
„ srebrna . . . .

renta anstryacka złota . .
i  „ koronowa .
„ węgierską jłota . . .
„ „ k« ojjora

Akeys Banku austro-węgienkieg* .
„ kredytow e...........................

L o n d y n ........................................... .....
M arki...........................
SO-te B u r k u -  .
SO-to F ran k ów k i................................
Włnikio bansnoiy . . .
L u » y ...................... .....
Węgierskie h m j Prowiow
Losy tureckie ......................................
ifccyj lA j l ik a s l j Ł ...........................

a U n lonbank u ...........................
„ Bankreroin . . . . . .
,  L sen d erb a n k u ......................
,  Koioi Lwowsko-Oiorniewieokiel
.  .  lołudm.wąj . . .
a a R lb o tk a l.......................
.  .  Nordkahn . ,
a a Lioitebahta . . . .

.  A lp ia o .............................
Tureckie Tafcaoo* . . . .

89  4 
09
9

Buble

B w i i l m ,  30 stycznia 1900. 
Banknoty aistryzuoie 
Krótki Wied in . .
Banknoty rosyjskie . . . ,
Krótka Warszawa i . . . . . . .
4 Listy polskie
Renta w t o a t * ......................................................
-soye kredytowa asstryaoklo......................
aublo U l t i u e ......................

Wiedeń, 30 stycznia 1900.
Spirytus g o to w y .................................................
Cent n a f t ' ........................................................
/szonica na wrosnę......................................
iy te  aa w i o s n ę .................................................

wies na w io sn ę .................................................
E  t k a n d i a ................................

98
bs
84 

13i 
*34 
S4 i  
118 
*3 
19 
Sj 
i i  

162 
124 
1*4 
lbb 
191 
118 
141

1*4

27:
13

o4 70 
84 60 

*•6, 45

97 90 
94 10 

236 -
31«

89
39
7
6
6
6

25

60
5u
96
8j
37
27

Cennik Izby handlowej i prze­
m ysłowej w Krakowie

z dnia 30 stycznia 1900 r., godz. 1 w południe.

i. Waluty. 
Ruble papierowo . . . 
Marki m onieekk . . . 
Franki papierowe . . • 
20 .to frankówki w dodo

ll. Listy Zastawia.
5 «  L is t y  za e t prom . B anku k ip  
4 „w  Listy sastawns Banka kip. 
4 Jt ■ s ■ •
4 it % Listy zastawna Banku kraj. 
4 % » u ■ »
4)4 Listy aast. gal. Tow. kredyt.

dem. i l t t a . ...........................
4 % L. aast. g a L  T. k r. ziem . 4 l- lo a u i 
4$ L  ia s L g a ' .T .  k r.z lsm . M-lsdnie

Iłł. OMliMys I psłyssM.
40 Galicyjski • ■aligżoyo proplnze.
60 Peżyoaka krajowa a r. 1872 
4 % Pośycuo krą, owa a r. 1898 
4 0  Pety czka ■ jttr  i w  . . 
6 0  Oblfgzcye k t.a u . Banks k .j- 
4 v/r0  , i » a ir
4 0  Obligaeye keląjewe . . . .

IV. Lesy
h n ;  miasta Knurowa . .

„ Stanisławowa

v, Akeys.
-keye Banku kredyt, we Lwowis . 

.  tupet ,  ,
m » Galie, dla handlu i 
przemysłu w Krakowie , . 

Ikoye kol_ Karolo LadwiJ j 
.  kolei Lwów-Ozeralewoe-Jaaay.

osobnr

Waluta roronowa.
*'t-5 a

264 60 356 __

117 80 118 30
96 76 96 50
19 16 19 26

169 110
97 75 98 76
91 __ 2 -
99 — l i  0 —
96 60 t6 £0

96 f 6 _

9tt -- 37 -
S4 75 v5 5

97 98

s.4 -6
31 25 2 <0

• :0 
99 
94

■>5
75

' . i i

96 7s

66 68
116 — —

173 — 178 Y *j

__

100 __ Ifl® 76
139 76 141 50

Igo który się obficzi

Przi insh I zikłilieh, przi skłilkwh I zafllsi i
pamiętajmy

0 Towarzystwie „Szkoły lodowej**, ff



4 Nr 24 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 31 Stycznia 1900.

S£ Uwagi godne.
1 Lilo h e r b a t y  familijnej franco koron 7-—

k a w y  Santos I. „ „ 14-—
II. „ „ 1250

„ drobno ziar. I. ,, „ 13-50
n Karakas I. „ „ 16‘50
,  Knba h  „ „ 19-50
„ perłowej 1. Mocca„ „ 19-80

ś l iw  bośniackich I. „ „ 4-40
p o w id e ł  I- „ 4 -

oraz polecam s ł o n i n ę ,  s m a l e c , s a d ło  
itp. M a ś ć  winogronową na wszelkiego rodzaju 

rany 1 pudełko od 40 hal. do 3 koron.
Cennik wysyłam franco. 445 1 10

TOM ASZ G URO W ICZ,
B u d a p e s t ,  I V .

*"/l. r
4%. -

,
*'llO  n
48/10 , 
41/.

L. 72263/99. 448

Ogłoszenie Ucytacyi.
Magistrat stoi. król. miasta Kra­

kowa podaje niniejszem do publi­
cznej wiadomości, iż na sprzedaż 
w celu zburzenia i usunięcia kra­
mów miejskich przy placu Szcze­
pańskim obok budującego się gma 
chu Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych stojących, rozpisuje się 
licytacyę ustną na dzień 13 lutego 
b. r. tj. we wtorek o godzinie 12 
w południe w Wydziale ekonomi­
cznym Magistratu odbyć się ma­
jącej.

Wadyum wynosi 10 koron, które 
licytanci na ręce komisyi licytacyj­
nej złożyć mają.

Warunki licytacyjne przejrzeć 
można w Wydziale I. Magistratu 
w godzinach urzędowych przed 
południem.

Magistrat stoi. kroi. miasta Krakowa
dnia 24 stycznia 1900 r.

J .  F r l e d l e i n .

UTRZEBA i MURCZYNSKI lTT
■  #  K r a k ó w , u l .  H  i ś ln a  1 .1 1 ,

polecają w wielkim wyborze: 
Papiery listowe i kancelaryjne, 
Księgi handlowe, 176 19 20

I M  Regestra gospodarcze,
Druki kościelne,

■  Obrazy religijne i świeckie,
H  ^ k  Fotografie I Staloryty,

Książki do nabożeństwa od 15 cnt., 
Listwy do ram złocone, rzeźbione 

I emaliowane,
Oprawy obrazów gustowne I najtańsze, 

Story do okien malowane.
Wielki wybór T A P E T  w przeszło 800 wzorach, 

■ w  Rulon od 1 5  centów. '*■
Własnego nakładu 

W id o k i K r a k o w a  i Obrazy patryotyczne.
Obrazy oryginalne ma.arzy polskich.

Wysyłki na prowincyę uskuteczniamy odwrotnie.

P b A H A I I I  który ukończył niższą szkołę 
U & U I ł U J l l j  w Dublanach i posiada kilkn- 
n«itoieinią praktykę i dobre polecenia — poszu­
kuje od 1 marca posady na ordynaryą.

F e l i k s  L is  h te n e g e r , e k o n o m  
250 10 10 W B o g u c h w a le  koło Rzeszowa.

U s k u te c z n ia  s i ę
P p V o l ( l a i 1 l T  (tłómaczenia) z  J ęzy -  
i  I  o y l l l l U I j  k ó w  o b c y c h  n a  

p o l s k i  1 o d w r o tn ie .
6ł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń i. 
Hopcasa i A. Salomonowej w  Krakowie 

Plac Maryacki Nr. 2. 266 17 o

4 0 0 0  z ł r .
razem mb częściowo, są do umieszcze­
nia na hipotekę — na parcelę lub do 
budowy. — Pośredniczy p. Jan Kre­
sek , majster .studniarski w Podgó­
rza, ul. Długosza L. 11, między godz.

6 — 8 rano . 408 3 3

Zawiadamiam Szan. Publiczność, iż objąłdm

Restanracyę
w browarze Br. J ohnów 

w  K r a k o w ie ,  n l .  L u b ic z ,
i tak prowadzić będę, jak przed kilku laty, 
z ogóluem zadowoleniem Szanownych Gości. — 
Bnfet zaopatrzyłem we wszystkie napoje i prze­
kąski — wydaję śniadania, obiady i kuiacye 

a la carte.
Co niedziela i święto k o n c e r t  m u z y k i  

w o js k o w e j  pod osobistym kierunkiem ka­
pelmistrza. Wstęp 40 halerów. 373 3 10 

Polecam się łaskawej pamięci.
F e l i k s  K u r c z , zarządca restauracyi.

1 z łr .  1 4  k a r a to w e  1 z łr .  
z ł o t e  p i e r ś c i e n i e

dla pań i mężczyzn, pia- 
wdziwem srebrem wzmo­
cnione , ze wspaniałemi 
imit. brylantami, perłami 
i rubinami o istotnie zdu­
miewającym ogniu. Z po­

ręczeniem pism. trwałości, jak prawdz. złote 
pierścienie wartości od 24 z ł r . , do°tarczam 
za 1 złr. Wielkie , jednolite męskie pierście­
nie po złr. 1-50 (Na miarę pożądany skra­
wek papierń). Wysyłka za zaliczką (należy- 
tość także znaczkami listowemiT 254 4 6 

M. Rundbakin, Wiedeń, IX., Berggasse 3.

D O  S P R Z E D A N I A

majątek ziemski
w najbliższej okolicy Lw ow a, obejm u­
jący 630 m orgów , w  tem  300 m. roli 
a 135 m órg. łąk, w najlepszej glebie 
i w e wzorow ej k u ltu rz e , z obszernym  
staw em  i młynem. W iadom ości p r /e z  
grzeczność udzieli D r .  K a s p a r *  Ł ,  
L w ó w ,  ul. Kościuszki L. 8. 385 3 3

Przed naśladownictwami ochroniona przez próbkę i znak.

Sól żołądkową
wyrobu J T T I  i I T J S Z A  S C J H .A .T T I M I .A . I I N n N P a ,

aptekarza w Stockerau,
o d  w ie lu  la t  z n a n a  jako d o b r y  d y e te ty e z n y  ś r o d e k  do p r z y s p ie s z e n ia  t r a w ie n ia ,  usuwa 
natychmiast żbyteęzny k w a s  ż o łą d k o w y . N ie z r ó w n a n y  d o  u s t a le n ia  i u tr z y m a n ia  d o b r e g o

t r a w ie n ia .  153 a o
Dostać można w każdej znaczniejszej P p r , „  - n i i r l p l l r t ł  7 ^ 4  ni w ySyłka pocztowa za zaliczką przy 

aptece austr.-wggier. pań s tw a .  J J U U llJ V a  l t t .  udbiorzo eo najmniej 2 pude łek

S k ła d  g ł.:  Landschaftl. Apotheke des J u liu s  S ch anm ann  in S tock erau .

K. Zieliński i MECHANIK |
K r a k ó w ,  poleca oryginalne a m e r y  K a ń -  łK r a k ó w ,  

R y n e k  3 0 ,  
l l u l a  A - B ,

189 14 0

poleca oryginalne a m e r y  k a ń  
s k l e  G r a f o f o n y  „ C o -  9 
l u m b i a ^  po złr. 40, 30, 100 złr.
G t r a f o f o n y  n i e m l e -  $ 

o k l e  po złr. 18, 25, 35 złr.
C y l i n d r y  o g r a n e  ,  do J

wszystkich nadające s ię , po lf 
złr. 1-25, 175; polskie po złr. $ 

2-25, puste 1 złr. ^

3C Jako najnowsze 
dzieło bież. stulecia " 
w ielki GRAFOFON J 
„Columbia** 400 złr.

KRAJO W A FA B R Y K A  GORSETÓW  
S c ł i m e l t l l e r a
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I
(wchód przez sień), oraz 
Stradom Nr. 15.
157 24 50

, i  nasz*
GORSETY 

nasze zdobyły so­
bie powszechne uznanie, eo 

do fasonu, jakoteż co do wyrobu 
Gorsety hygieniczne i ortopedyczne, 

umiarkowane! Najnowsze specyalności.

Krabów, Jtynek główny Nr. 13.

R. DITM AR
w  K r a k o w ie ,

Rynek główny Nr. 13,
p o l e o a  :

Lampy wszelkiego rodzaju, 
P ająk i, K andelabry, L i­
chtarze, L atarnie, JEtaże- 
ry, S tolik i i ogromny wy­

bór w majolice.

Przyjmuje zamówienia od Panów 
przedsiębiorców budowy i insta­
latorów wodociągowych na 
sety, P isuary, i  t. p. części 
hygieniczne z fabryki własnej 

w Znojmie. 79 20 o

P ie c e  n a fto w e  doskonałej 
konstrukcyi, własnej fabrykacyi, 

sa zawsze na składzie.
Zamówienia na nafty w większych ilościach przyjmuje 
się tylko w moim składzie w Rynku głównym Nr. 13.

Ceny jak najprzystępniejsze.

W

Puder Sera.il
W. Keicherta w B erlin ie ,

najlepszy ze wszystkich pudrów , upiększa cudow nie, nie niszczy 
cery, nada je  wyglądow i m łodocianą  św ieżość i d e lik a tn o ść ; 
używ any z u lub ien iem  przez najw yższą arystokracyę : -pierw­

szorzędne artystki.
P U D E R  SE R A IL  R E IC H E R T A

z poręczeniem  nieszkodliwy, trzym ający się dob rze  i naw et 
dla najbystrzejszego oka niedostrzegalny, polecają lekarze. —  
D ostać m ożna białego, różow ego, cham ois (naturell) i k rem o­
wego, w kartonach  po 1 k. 20 h. i po 2 korony w e wszystkich 
perfum eryach, ap tekach , d rugueryach i w handlach  tow arów  

galanteryjnych. —  Ż ądać tylko 38 i 2 6

Pudru Serail Reicherta z  Berlina.

K53S3E3B3E ,
ftreiitesiaita j

Tylko w te d y  p r a w d z iw y , jeżeli trójgraniasta flaszka' zamknię­
ta jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze).

! D O T Y C H C Z A S N IEZRÓ W NANY !

w .  M a a g e r ’ a  prawdziwy oczyszczony

w .

(w opakowaniu prawnie ehrouionem)

Wilhelma MaagerA w Wiednia
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ła tw e g o  

t r a w ie n ia  szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować w z m o ­
c n ie n ie  c a łe g o  uht r o ju . s z c z e g ó ln ie j  p ie r s i  i  p łu c ,  
p r z y b y te k  w a g i c i a ł a ,  p o p r a w ie n ie  s o k ó w , oraz w 
o g ó le  c z y s z c z e n ie  k r w i. — F la s z k a  p o  1 z łr .  jest do 
nabycia w składzie fabrycznym w  W ie d n iu  111/3, H e u m s n  ‘ 
3 , tudzież prawie we wszystkich aptekach nonarcbll austro-węglerskiej.

W K r a k o w ie  mają na składzie pp. W. Redyk, apt., Kon­
stanty Wiszniewski, aptek., Karol janr, aptek., Szarskl I Syn, kupiec; 
w lf tz e sz o w ie :  pp. A. Karpiński, aptek., J. Schaiter I S., kupiec. 

Główny skład i rozsyłka dla Austro-W ęgier
M aager, W len , 1113, Hemuarkt Sffr. 3.

Naśladowania będą sądownie ścigane. "MM 120 12 18

:ixDoexx30oaaooex:
K a l o s z e  r o s y j s k i e

z najsłynniejszej 
fabryki

petersburskiej

(Russian - American India Rubber Compagnie St. Petersburg)
w wielkim  w yborze po najniższych cenach

p o le c a  122 14 15

Magazyn A. Skórczewskiego i Polakiewicza g
JK w  Krakowie przy ul. Floryańskiej Nr. 13. X
r \   o -----

g  Nowość godna polecenia!
Kalosze zwane „ S lip p eu s* * , nader lekkie, a równie trwałe, 

wyższe z przodu, chronią bucik od zamoczenia i z góry.

Tylko tą marką
W /  °PatrzoU e Kalosze *

/c.nETEPByprk są prawdziwe. V
x  — •—  Xj l  Z a m ó w ie n ia , z a m ie j s c o w e  u s k u t e c z n ia  b e z z w ło c z n ie .  w

C0OOOOOOOOCXXXXIXXXXX9OO0 Oe3OOD5

1860'
'IRA.RM.'

Największy Skład maszyn do szycia i haftu
S I N G E R A .

czółenkowych, pierścieniowych i Yjbratting Shutle, jakoteż i wszel­
kich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fabryk.

Nauka haftów m aszynowych bezpłatnie I
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — 

gotówką 10 % taniej.
Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco

J ó z e f a  i w a n l c K i e g o
n a s t ę p c a  R . P a w ło w s k i ,  68 52 52 

w Krakowie tylko Rynek główny Nr. 21.

S A P O M E l i T H D l i
(MAŚĆ SAPOMENTHOLOWA) 

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w R ado­
m yślu  koro Tamowa.

Środek popularny, w cierpieniach reumaty­
cznych, goścowych itp. z najlepszym skutkiem 
używany; dostać go można po cenip: Słoik 
piObny 76 -ctry ołoik duży 2  ab- 5 0  ct. w Itsidci
większej aptece.

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczka 
wysyła wprost 2 razy dziennie apteka w Rado­
myślu koło Tarnowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwami — 
proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu 
Egeniusza Matuli “ i przyjmować tylko oryginalny 
w  opakowariu, jakie przedstawia rysunek zmniej­
szony tu obok się znajdujący. 227 5 o

Uznane za dobre środki lecznicze przeciw nieżytom wszelkicn 
szczególnie błon przyrządów oddechania i trawienia. • •

Gleichenbergski
zamknięty zdrój Konstantyna, Emmy 
i zdrojowe solanki Konstantyna. •  •
Zdrój Jana •  3  •

jako napój orzeźwiający.413 2 12

O sobliw ości z chem icz. tab o ra to ry u m  kosm etyków  

Dr. Roberta Fischera
d o k t o r a  c h e m i i  i  k o s m e t y k a .

- r  J M M  W i e d e ń ,  I . ,  H a b s b u r g e r g a s s e  4 ,  I I .  p .

M l  flo tępienia
i ( E S  p i l a t o i r e ) .

W ł o s y  n a  t w a r z y ,  ręk® ® *1'  r a m i o n a c h  i t d .
tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób jest prosty, nie sprawia­
jący bolu, skutek powolny, ale niezawodny, Epilatoire niszczy bowiem po dłuższem używa­

niu korzonki włosów zupełnie i przeszk adza ponownemn porostow i niezawodnie.
C e n y  o s o b l i  w  o  6  o  i  :

Ś r o d e k  t ę p i ą c y  w ł o s y  (Epilatoire) do zupełnego wytępienia i prze­
szkodzenia ponownemu porostowi, mały f l a k o n ................................... złr. 5 —

wielki f la k o n ..................................... „ 10‘—
P a s t a  ( T e l n t )  do natychmiastowego usunięcia włosów z twarzy, ramion

i t d„ kawałek  ...................................................................... . I —
K r e m  p r z e c i w  pl<“g ° m i s ło ik .............................................................................. „ 2 '—
O z o n ,  w wodzie uwięziony, flakon (1/s l i t r a ) ................................................................  1.25
W o d a  b lo n d  (olondeur), flakon (*/, l i t r a ) ...............................................................„ 3-—
„ F o “ , materia do farbowania włosów, karton jasnego do czarnego po złr.

1-20 do złr. 3-— i ...................................................................................  51—
P u d e r  E m i l i i  ,  puder na dzień , 3 odcienia, karton z r ó ż o m ...........................|  3‘—

karton bez r ó ż u .............................. 2"—
W o d a  V e n u s  do osiągnięcia pięknej czystej cery, 1 f la k o n ................................„ 2‘—
Ś r o d e k  przeciw 'czerwoności nosa, karton ............................................................  2‘—
K o s m e t y c z n y  p i a s e k  k w o r e o w y  do usunięcia trądzików . . . .  « 150

B ro szu rk i o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości za darmo i opl>tni“ 
św ia dectw a o nieszkodl.wos.ci wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów obej­
mujących podziękowania z całego świata. — W yjaśnie nia  we wszelkich sprawach kosmety­

cznych za darmo. 245 2 2
Przyjmuje od godz. 8 rano do 8 wieczorem. 

Dostać można w  K r a k o w i e  w aptece M . P r o n l a , Rynek główny Nr. 13.

W d o w a , osoba starsza i inteli- 
_ gentna, rozumiejąca się 

na gospodarstwie wiejskiem, poszukuje posady 
samoistnej gospodyni za skromnem wynagrodze­
niem. — Adres : W . N , M . 1 3 5 9 0  p o s te  
r e s t a n t e  K r a k ó w . 406 2 2

Wydzielam lekeyj gry na o y t r z e  według 
N J  najnowszij metody — C y t r a  koncer­

towa nowa (Halb-El ;ie) najnowszej konstrukcyi 
do sprzedania. — U l. ftw. T o m a s z a  1. 8 , 
d r u g ie  p ię t r o ,  d r z w i I .  382 3 3

Miody buchalter
z ukończoną szkołą handlową, chlubnemi świa­
dectwami i długoletnią praktyką w biurach 
bankowych i komisowych — dobrze obeznany 
w buehalteryi pojedynczej i podwójnej, kore- 
spondeneyi polskiej , niemieckiej i francuskiej, 
poszukuje posady. Może złożyć kaueyę. — Zgło­
szenia pod lit. F . Z . 3 8 9  przyjmuje Admi- 
nistracya „Nowej Reformy. “ 389 2 3

Najtańsze źródło!
W  Obawie damskie i  męskie,
trwałe i eleganckie, poleca w wielkim 
wyborze, po cenach możliwie niskich.

Antoni Tabor,
majster szewski, właściciel magazynu i pracowni

w Krakowie, róg ul. Gertrudy i Zielonej.
96 36 36

O la  o só b  s ła b y c h
wypróbowane przez pp. lekarzy : 

Wyborne czyste koniaki francuskie but. złr. 3 50 
Tok ijskie leczni.-ze . . . .  but. od ,  2‘ —
Znahomitą starkę . . . .  „ litr. „ 1-40
Wina greckie lecznicze starsze „ „ 1-30
Wina węgierskie naturalne ,, od 45 cent.
Oliwę nicejską (wysi ki gatunek) litr złr. 1-40 

poleca Handel 285 7 8 
A. Chociszewskiego w Krakowie, 

ul. Kopernika 20 (tuż za wałem kolejowym).

otrzymuje sic przez użycie K r e m n  tw a r z o ­
w e g o  J . W iś n ie w s k ie g o , który w prze­
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wągry, 
I wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

W  K r a k o w ie  skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom ? droguerya; w e  L w o w ie : Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4 ; w  B o ­
c h n i  : Jan Michnik, drognerya. — Z powoda 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać 
,Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
cyi“. S ło ik  6 0  c e n tó w . 116 9 0

J. F. Fischer
w K rakowie, lin ia  A -B ,

poleca o  i l e  z a p a s  
w y s t a r c z y :

wyśmienitą s t a r k ę  m  U  
butelkę . . . .  . o 5 et.

wyśmienitą starą Starkę znak C 
za butelkę . . . .  85 ct.

znakomite, zdrowotno posilne P i­
wo bawarskie za but. 12 ct.

Piwo bawarskie za 11 bu­
telek ............................zlr. 1-20.

213 £3 0

\ \

Słynnemi są w świecie moje prawnie chro­
nione , jedynie istniejące wynalazki przeciw 
osłabienln. Prosp. za 30 ct. w znaczkach list. 
J . A n g e n fe ld , uprz. właś. p )tentu, W ie ­

d e ń , IX.. Tiirkenstrassi A 90 5ó 0

T rzy  piękne parcele 
budowlane

w D i .  V I . , p o  1 8  m e tr ó w  fr o n tn ,  
n k ą t a e h  p r o s ty c h , p ły t k ie ,  lu6, 107 
i 1*4 sążni Q ,  graniczące tyłami z ogrodem, 
razem lub osobno pod przystępnemi warunkami 

do sprzedania.
W fadomo&C w  b iu r z e  t e c h n lc z n e m  
A lo jz e g o  J a k u b o w s k ie g o , a u to r y ­
z o w a n e g o  g e o m e tr y  c y w iln e g o , u i .

l ł ł n g a  N r . 3 0 . 298 3 3

Słabość męską
skutki szczególniej tajnych grzechów mło­
dości , oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale ji usunąć, po­
ucza jedynie w lipnych wydaniach roz- 
71 powszechniona książka: 20 36

O r a  R e t a u ’ a

Ochrona własna
eona wydania polskiego 1 złr,

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi w 
tej książce zaleconej odzyskało znp*łr.ą 
swą siłę męską. Za nadesłaniem należy­
tości, otrzyma się książkę w kopercie fran­
co przez V erla g s-J tlń g a z ln  B .  F .  
B le r e y  w  L ip s k u , Neumarkt 15.

W K r a k o w ie  ma na składzie księ­
garnia J .  M . f f iu im e lb la a a .

H I A A
z własnej uprawy: t o l K . a J s i l K . l e ,  musu­
jące , wina stołowe i t. d. dobre dla chorych 
poieca po przystępnych cenach. 321 ł  0

Henryk U ndenbanm ,
właściciel winnic w Tokaju,

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewski.


